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sreza.
VI poprzednim numerze „ P ia sta 1 prez. W itos omó­

w ił bardzo trafnie nasze niesłyeham e ciężkie położenie 
gospodarcze, "wykazując z jednej strony stagnację 
w  przemyśle i to stagnację,-spowodowaną w ygórow an y  
lui ponad miarę cenami prod'iktów przem ysłowych, gdy  
z drugiej rolnictwo, przy nieproporcjonalnie niskich ce­
nach swych produktów, zaczyna się gw ałtow nie chylić 
ku upadkowi, powodując ogólny ciężki kryzys gospo­
darczy w  państwie a nędzę, wśród najszerszych warstw.

Uwagi powyższe odbiły się glośneu echem w- sze­
regach naszych zwolenników i działaczy, o czcm świad­
czą liczne pisma, jakie w tej sprawie otrzymaliśmy. By  
fcprawę oświetlić m o ż l i w i e  w szechstronn ie, zamieszcza­
my tu pismo jednego z wybitnych najszycn działaczy,_ 
P- Skiby, z tern, żc dalszy ciąg artykułu prez. YV itosa 
podamy w  numerze następnym. P. Kazimierz Skina, 
rozważając ten doniosły problem gospodarczy7, tak 
pisze:

Chcąc znaleźć środki zaradcze na obecny, niezw y­
kle ciężki stan gospodarczy, należy dokładnie zdać so- 
Ihe sprawę z choroby i jej przyczyny.

JnLież w ięc, według mojego zapatrywania, są 
Przyczyny groźnego stanu w  przemyśle?

Zbyt wysoki*) ceny towarów u nas. Ale nasuwa 
B'*< pytanie dalsze, co powoduje, że ceny te są tak w y­
sokie?

W eźm y przykład najprostszy, ceny węgla, lut 
żelaza. D laczego, jak widzieliśmy w  poprzednim nume­
rze, są one u nas w yższe, niż na całym św ieciei1

Dwa są powody: n a d m i e r n e  2 y s k i
p r z e m y s ł o w c ó w  i k o s z t a  r o b o c i z n y ,  
^ie jest ani przesadą, ani tajemnicą, iż przem ysłowcy  
^ ogó le , a w łaściciele kopalń, m iędzy inpemi, porobili

ogromne majątki. Przed wojną przem ysłowiec zadawalał 
się sześciu łub dziesięciu procentami zysku od wiozo- 
nogo w  przedsiębiorstwo kapitału, dziś zaś, jeżeli żaru-* 
bia 5 0 % ,  jeszcze się skarży na zle czasy. Jest. rzeczą 
powszechnie znaną, że przemysłowcy (i w ielcy kupcy),: 
n u  ją złożone ogromne sumy w  bankach zagranicznych,1 
kupują różne objekty w  stolicach świata, a ci z pośród 
nich, którzy nie w ywozili pieniędzy za granicę, rozbu-. 
dowali i urządzili solne z dochodów fabryki, jak nigdy  
przedtem, —  W iadomą jest rzeczą, że przed wojną, 
przemysłowiec rozkładał sobie spłatę (am ortyzację)1 
maszyn przeeiętnio na lat dziesięć, w  ostatnich cza? 
sach stać go było na to, żeby je spłacić najwyżej w  dwu 
latach.

N a d m i e r n e  z y s k i  p r z e m y s ł ó w - ,  
c ó w ,  t o  w i ę c  j e d n a  p r z y c z y n a  d r o - .  
ż y z n y  t o w a r ó w  p r z e m y s ł o w y c h .

Druga, to rooocizna. Płace robotników nie są 
u nas wprawdzie nadmierne w  stosunku do drożyzny, 
choć dociągnęły już. a nawet nieraz przew yższyły już 
płace przedwojenne. Drożyzna robocizny pochodzi Stąd, 
iż wydajność dzienna pracy robotnika przemysłowego 
jest dzisiaj mniejsza, niż p r z e d  w o j n ą  i j e s t  
t e ż  m n i e j s z a  n i ż  w N i e m c z e c h  a l b o  
A n g  1 j i, F  i a n c jj i i t. d. — Stwieidzoncm  jest 
naprzykład, iż górnik w  naszych kopalniach vręgla  
w ydobyw a dziś o 40%  mniej w ęgla dziennie, niż przed 
wojną.

Jest to w ynik w  pierwszym rzędzie 8-godzinnegc 
dnia roboczego, wprowadzonego przez rząd Moraczew= 
skiego i Thugutta, a  ponieważ w  kopalniach w licza  
się do ow ych 8 godzin także czas zjeżdżania pod zie-.i 
mię, "wyjeżdżania 1 t. p., w ięc praca w łaściw ie Łrwa'
t r i
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nie ośm, lecz co najwyżej sześć godzin dziennie. —  
R o b o t n i k  w  p r z e m y ś l e  p r a c u j e  w i ę c  
d z i ś  k r ó c e j ,  n i ż  p r z e d  w o j n ą ,  a  z a ­
r a b i a  t y l e ,  c o  p r z e d  w o j n ą ,  a c z a -  
s b m  w i ę c e j .  Kto za to płaci? Przem ysłowiec nie 
płaci tej różnicy ze sw ojego dochodu czystego, ale od­
bija to sobie na cenie towaru. K oszta skrócenia dnh  
pracy w  przemyśle płaci konsument- Jest to rodzaj 
podatku, który każdy z nas płaci, kupując jakiekolw iek  
produkty przt-myslowe. Jeśli przywódcy socjalistów  
chwalą się, że dali robotnikom skrócenie czasu pracy, 
to napominają dodać, że nałożyli na całą ludność nie­
jako podatek pośredni na ten cel, podróżując towary.

Do tego dołączają się inne rzeczy. Stronnictwa ro­
botnicze przy pomocy Ż.Wyzwolętua11 przeprowadziły 
w  [m przed nim Sejmie ustawę o płatnych urlonach dla 
roładników przem ysłowych. Przem ysłow cy w cale się 
nie zmartwili tą ustawą’ jak me zmartwili się 8-godzin- 
nyni dniem pracy. W szak nie płacą oni wakacyj robo­
tnikowi ze swojej kieszeni, ze sw ego czystego docho­
du. Płacą je z kieszeni konsumenta, doliczając odpo­
wiednią kwotę do ceny towaru. Każdy z nas, kupując 
towar przem ysłowy, piąci zarazom rodzaj podatku na 
w akaty  dłn robotników.

Tosamo dotyczy Kas chorych, ubezpieczeń od 
bezrobocia i f. d.

W szystko, a więc 8-godzmnv dzień pracy, płatne 
urlopy. Kasy chorych, różne ubczpiecznia i t. p., spra­
wia tą, że towar przem ysłowy jest drożozy, niż przed 
wojną, ż e  c e n y  p r o d u k t ó w  p r z e m y s ł o ­
w a  c. * w y p r z e d z i ł y  c e n y  p r o d u k t ó w  
f  * '■>: b o  w r o l n i c t w i e  p r a c u j e

s i ę  p o  d a w n e m u  o d  ś w i t u  d o  n o c y ,  
n i e m a  p ł a t n y c h  u r l o p ó w  i t. d.

J g k  wspomniałem, liczne towary przomysło- 
,JTO fią u  nas już droższe, niż za granicą, z w ła -: 
i g O J  t«Va najważniejsze produkty: w ęgiel i żelazo. T o  
JPSąfWtoS 3 dziwnego, że Ministerstwo Spraw W ojsko- 
M^rch 7'knpi'o niedawno tysiące metrów sukna w  An- 
ągłji, n into, że mamy w  kraju wielkie fabryki sukną 
ffr  -Łodzi, Białym stoku, Bielsku, Tom aszowie, bo sukuo 
Opasze jest droższe, niż angielskie.

K iedy się przeglądnie ceny towarów przemyslo-' 
w ych u nas i za granicą, widać, iż wielo towarów prze­
m ysłow ych pierwszej potrzeby wartoby sprowadzić 
z zagranicy, bo mimo kosztów  przewozu, jeszcze do­
skonały zrobiłoby się interes na tem, gdyby m e jedna  
rzecz. Jiząd nasz każe płacić na granicy cło od spro­
wadzonych towarów i to w takiej w ysokości, iż naljs 
interes psuje się Odrazie.

' “to kilka przykładów, które rolnika zaintcicsują.
Ud każdych stu kilogramów gw oździ zagranicz­

nych do podków (ufnali) przywiezionych do Polski, rząd 
nasz pobiera cło w w ysokości 37 franków złotych.

Od stu kilogramów naczyń blaszanych pobiorą 
cło  w wysokości 123*4? franka.

Od stu kilogramów łopat, wideł, m otyk, pobiera 
clo w- wysoKOŚci 21 '/ó franka złotego i t. d.

W  t e n  s p o s ó b  z a  p o m o c ą  c ł a  
r -  ą d p o d n o s i  c e n y  t o w a r ó w  z a g r a ­
n i c z n y c h ,  w  t e n  s p o s ó b  o c h r a n i a  
n a 3 z  p r z e m y s ł  p r z e d  k o n k u r e n c j ą  
p r z e m y s ł u  z a g r a n i c z n e g o ,  a p r z e m y ­

s ł o w i e c  n a s z ,  k o r z y s t a j ą c  z t e j  
o c h r o n y ,  ś r u b u j e  c e n y  s w o i c h  w y r  <1 
b ó r  i d r z e  s k ó r ę  z e  s w o i c h  w s p ó ł *  
o b y w a t e l i ,  b ó  s i ę  n i e  b o i  k - o n i c u r e n - f  
c j i, a n i e  m a j ą c  k o n k u r e n c j i ,  n i e  s t a r  
r a  s i ę  o l e p s - z y  t o w a r .

W szystko to odbija się  na tych, którzy wyroby  
pnem yslowri kupują —  na konsumentaon

A  p o n i e w a ż  n a j l i c z n i e j  s z. ą w a r ­
s t w ą  w  P o l s c e ,  n a j l i c z n i e j  s r ą  g r u p ą  
k o n s u m e n t ó w  s ą  c h ł o p i ,  w i ę c  s t a r  
o b e c n y  n a j w i ę c e j  i m  s i ę  d a j e  w t  
z n a k i ,  o n i  n a j w i ę c e j  z a  n  i e g  •  p ł a c ą

Tak się przedstawia rzecz z przem yśle*.
Przejdźm y do rolnicfwa.
W iadomo, iż eony płodów rolniczych są u nas na- 

ogól niższe, niż przód wojną i są niższe, niż w  innycir 
krajach obecnie. DKtczego tak jest?

Ostatnie jata, były w Polsce pod względem  ure  
dzajów dobre. Marny żyw ności dość i  starczyłoby n* 
w yw óz. —  W y w ó z  d a ł b y  r o l n i k o m  d u ż e  
k - o r z y ś c i ,  b o  z a g r a n i c ą  m o g l i b y  d e *  
s t a ć  z a  s w e  p r o d u k t y  o w i e l e  w y ż e  
s z e  c e n y ,  n i ż  w k r a j u .  Lecz w yw oź zboża* 
bydła i trzody jest zakazany na skutek żądania  
mieszkańców miast, zwłaszcza stronnictw robotniczych, 
któro obawiają się, iż wskutek w yw ozu ceny żyw ności 
pójdą w  górę. K iedy poprzedni rząd, rozumiejąc poło­
żenie w si, pozwolił na w yw ieziecie z Polski 60 tysięcy  
wagonów zboża, socjaliści zagrozili, iż kolejami nie w y ­
puszczą w agonów  z Polski. Jedynie jaja można w yw o­
zić i  to w ograniczonej ilości, ale państwo pobiera od  
nich tak w ysokie opłaty, iż rolnik niewiele na tem zy* 
skuje.

S t o s o w a n y  d o t y c h c z a s  z a k a z  w y ­
w o z u  p r o d u k t ó w ‘' r o l n y c h  i. a g r a n i c ę  
s z t u c z n i e  o b n i ż a ł  i o b n i ż a  c e n y  t y c h  
p r o d u k t ó w  —  w  ź l e  z r o z u m i a n y m  i n t e ­
r e s i e  m i a s t  a n a  s z k o d ę  w s i .

T u więc stwierdzić należy następujące fakta:
1) Cała nasza dotychczasow a polityka gospodar­

cza bagatelizow ała sobie rolnictwo i traktow ała je p* 
macoszemu, a szla  na rękę jednostronnie a  nie zawsze 
rozumnie przemysłowi. Tym czasem  Polska jest krajem  
rolniczym, rolnictwo zatrudnia najwięcej rąk, jest pod­
staw ą bogactw a narodowego, w o b e c  t e g o  i n* 
t e r o - s  r o l n i c t w a  p o w i n i e n  b y ć  s t a *  
w i a n y  n a  p i e  r w s  z o m m i e j s c u ,  nie z« 
względów egoistycznych chłopskich, jak nam zarzuca­
ją, ale w dobrze zrozumianym interesie państwa. T*  
jest pierwszy punkt.

2) Punkt drugi. Państw o musi zaprzestać sztucz­
nego obniżania cen produktów rolnych przez zakazy  
w yw ozow e. Przemysłowcom daje rząd rozmaite ulgi 
dla poparoia icłi wyrobów, ulgi przewozowe, zwolnienie 
od podatku przem ysłowego towarów w yw ożonych i t. d. 
My żądam y takiegosam ogo traktowania

3) Nie jesteśm y wrogami naszego przemysłu, ży­
czym y mu, by się rozwijał i by mu się dobrze powodziła  
na pożytek państwa.

AJe niechże ten przemysł stara się o to, żeby w y­
roby jego nie b y ły  droższo i gersze od zagranicznych, 
Trudno w ym agać od chłopa, żeby s t a l e  przepłaca!
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toyroby przemysłu krajowego, mir**, że towar zagra- 
tticzŁy jest tańszy. Chłop nie rawż  ̂ s t a l e  pracować 
na utrzymanie przemysłu —  przemysł musi pracować 
sam  na siebie. Ż ą d a ć  w i ę c  m u s i m y ,  b y  
o t w a r t o  g r a n i c ę  d l a  p r z y w o z u  b e z  
c ł a  w y r o b ó w  p r z e m y s ł o w y o h  p i e r w ­
s z e j  p o t r z e b y ,  z w ł a s z c z a  p o t r z e b ­
n y c h  w  r o l n i c t w i e .

4) Przem ysł nasz, pozbawiony protekcji celnej 
w ytrzym a konkurencję zagranicy tylko w tedy, jeśh  
obniży ceny towarów. Państw o powinno dołożyć w szel­
kich staraii, by się to stało, gdyż nie może pozwolić na 
1°, by wyrzucano na bruk setki tysięcy  bezrobotnych. 
A  w  celu obniżenia cen należy:

a) zrewidować zyski przemysłowców. Przem ysło­
w iec musi m ieć zyski, bo inaczej nie będzie prowadził 
fabryki, ale zyski te nie m ogą być nadmierne jak do­
tychczas. Otwarcie granicy cl Ja wwozu obcych towarów  
Stworzy konkurencję i  otrzeźwi niejednego fabrykanta; 
A  jeżeli nie, to jest ustawa o walce z lichwą, którą nę­
kano tak długo każdą babę, przywożącą jaja do miasta, 
trzeba ją zastosować do tych, którzy naprawdę droży- 
znę wywołują;

b) R ó w n o l e g l e  z t e m  m u s z ą  b y ć  
o b n i ż o n e  k o s z t a  r o b o c i z n y  w p r z e ­
m y ś l e .  Nie można obniżać plac robotników, bo nie są 
one naogoł wygórowane. A le za to trzeba zw iększyć 
ilość pracy. Mamy najkrótszy na świecie dzień pracy 
w  przemyśle. W szędzie indziej pracuje się 48 godzin  
na tydzień, w Niem czech i Rosji 60 godzin na tydzień, 
a  u nas tylko 46 godzin.

Nio dziwnego więc, że nasze wyroby są najdroższe. 
I l o ś ć  g o d z i n  p r a c y  m a  b y ć  p o w i ę k ­
s z o n ą  p r z y n a j m n i e j  n a  c z a s  t r u d n o ­
ś c i  g o s p o d a r c z y c h .  Rozumiemy, że  robotnik 
chce mieć w olny czas, żeby odetchnąć, posiedzieć z ro- 
idziną, przeczytać coś. W szystko to słuszne, ale i chłopu 
uśm iechałoby się to, a jednak pracuje od świtu do nocy. 
N ie każcie mu jeszcze pracować w  nocy na 8-gouzinny 
dzień pracy dla robotnika

Pożądanem jest niewątpliwie, żeby robotnik 
m ógł co pewien czas wyjeżdżać sobie na wakacje, jak 
pożądanych jest w iele innych rzeczy, ale czy- możemy 
pozw olić sobie na to, żeby je wprowadzać w  najcięż­
szych gospodarczo czasach? U s t a w a  o p ł a t n y c h  
u r l o p a c h  w  p r z e m y ś l e  m u s i  b y ć  
p r z y n a j m n i e j  n a  p e w i e n  c z a s  z a w i e ­
s z o n a  n a  k o ł k u .

Robotnikowi należy dać możność zaoszczędzenia 
sobie grosza na wypadek choroby, na wakacje, na sta­
rość, przez wprowadzenie tego, co stosuje się już 
gdzieindziej —  mianowicie, p r z e z  p r a c ę  a k o r ­
d o w ą ,  a g d z i e  s i ę  t o  t y l k o  d a ,  t a k ż e  
p r z e z  u d z i a ł  r o b o t n i k ó w  w z y s k a c h  
p r z e d s i  ę b i o r s t w a. W tedy robotnik będzie pra­
cow ał chętniej, nie bedzie miał powodu do strajku. 
Wyjdzie na tem pilny robotoik lepiej, bo będzie miał 
w iększy zarobek, a w ygra i konsument, bo będzie miał 
towar tańszy.

TaE ja na cale zagadnienie patrzę.
W iem, iż nie podoba się to ani przemysłowcom, 

an i socjalistom . Przem ysłow cy podniosą krzyk, iż 
piztsB otwarcie granie dla przywozu obcych wyrobów

przemysłowych chcem y zabić przemysł krajowy, socja<\ 
Eści znowu naz™ią nas „reakcją1*, do śm iem y naruszać 
8-godzinny dzień reboczy a program nasz ,~cfaamsUł 
i  paskarski**, bo nic chcemy pozwolić na to, by chiop 
sprzedawał swój produkt za pół darmo.

N ie chodzi nam jednak o podobanie się  ani je­
dnej, ani drugiej stronie. W ażniejszem jest di? nas prze­
konania, że to leży w  interesie W3t, na której opieka 
się w  największej mierze siła i dobrobyt państwa poi-, 
sk ie g a

Kazim ierz Skiba , członek P  N. P. S. L

Cs fd iu e  o n as  z a g ra n ic a ?
W ubiegłym roku pojawiła »ię w polskim przekładzie 

książka byłego prezesa Rady ministrów we Włoszech, Fran- 
C8Sca N itti’ego pod tytuiam: „Europa bez pokoju", w której 
autor poświęca kilka uvrag Polsce, a  jakich, proszę posłuchać:.

„W ał —  jaki Polska chce utworzyć międzj Nfemcaml; 
a Rosją, jest nonsensem i m rsi niebawem runąć, a ponie­
waż Niemcy stracili kolonje i środki ekspanzji zagranicę, 
należy teraz pchnąć ich ku Rosji, gdzie jedynie mogą zna* 
leść wszystko, co im potrzebne dla olbrzymiej ludności i dis 
spłacenia podjętych dłngów.

Francja —  wiedząc — że nie może liczyć-na spół- 
działapie Anglji, Ameryki, i Włoch, utrzymają wielką armję 
i zawiera sojusze z Belgją i Polską, aby ścisnąć Niemców 
że'azną obręczą. Próba jest daremną i po paru latach padnie, 
ponieważ Polska, główna sojuszniczka Francji, nie m t da­
nych do utrzymania się. "

Nikt nie może uczciwie poręczyć całości terytorjalnej 
dzisiejszej Polski, której losów nikt nie może przewidzieć, 
z chwilą kiedy Niemcy się odbudują, a Rosja się odrodzi, 
c h y b a ,  ż e  P o l a c y  z n a j d ą  s po - e ób  n a p r a w i e n i a  
s w o i c h  d z i s i e j s z y c h  b ł ę d ó w  e w i e l e  l i c z n i e j ­
s z y c h ,  n i ż  i c h  d a w n e  k I ę ek i° .

Jakież to są te błędy? ć
„Najgwałtowniejszy nacjonalizm, pisze Nitti, panoszy 

się w niektórych krajach, powstałych dzięui wojnie, jak n. p. 
Polską która snując marzenia wielkopań&twowe, r o z p r z ę g a  
s i ę  p r z e z  n i e u d o l n o ś ć  ż y c i o w ą  i b r n i e  z k a ­
ż d y m  d n i e m  b a r d z i e j  w n ę d z ę  i r u i n ę .  Polsaa 
naogół ma wielkie sny o potędze nazewnątrz i wzmagającą 
się ruinę nawewuątrz i przy całym swoim nieładzie ma 
pretensje, aby wziąć pod swoje zwierzchnictwo i panować 
nad narodami, o wiele od niej same; inteii°rentniejszemi 
i wyżej stojącemi pod wzglodem kulturalnym".

Mowa tu oczywiście o Niemcach. —  „Polska —  to 
piaski rnehome —  państwo to, tak jak jest, nie może trwać 
długo, bo posiada nmtyiko znaczne mniejszości narodową 
cle całe grupy ludów, które nie mogą spółżyć ze sobą. Pol­
ska, która boryka się już ze zbyt wielkim odsetkiem lud- 
noś:i żydowskiej, n ’e jest zdolna zasymilować Niemców, 
Rosjan, Ukraińców, albowiem jako państwo grzęźnie w usta­
wicznej anarchji, konsnircji, a nie prodnknje, wydatki jej 
są wprost fantastyczne, a nie umie uporządkować swoich 
dochodów. —  Żadne państwo na świecie nie posunę:o się 
tak daleko w biciu monety papierowej; jest to waluta sto­
jąca najniżej ze wszystkich, jakie tylko są na ziemi. Po­
lacy nie umieli zorganizować własnej wytwórczości, a czy­
hają na zniszczenia wytwórczości innych*.

Będąc przeciwnikiem trak tatu  wersalskiego, jaku f y 1 
przeczenia 14 punktów Wilsona, ns których powinien s l)  
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bvł, zdaniem Nitti’ego, oprzeć pokój europejski —  domaga 
aię Nitti rewizji traktatu wersalskiego —  a w pierwszvOi 
rzędzie oddania „wręcz i bez zastrzeżeń Górnego Śląska 
Niemcom*.

Również za wielki błąd poczytuje N.lti, że pozwolono 
Polsce stając ogromne obszary czysto rosyjski*, za jakie 
uważa Wołyń, Białoruś, » ogóle kresy nasze wschodnie.

Czy li, według Nittiego o ile wogóle Polska ma istnieć, 
to tylko ściśle w etnograficznych granicach, zaczynać się 
na Poznaniu, a kończyć Da Lwowie, a możo tylko Jaro ­
sławia.

W poglądach swych na Polskę i traktat wersaiski, 
któremu Polska zawdzięcza prawne podstawy istnienia 
w obecuych granicach, ni# jest Nitti odosobniony.

Podobne wygłasza w swej książce Anglik o gospodar­
czych skutkach wojny, J. R. Keynes, jak również sam Lloyd 
George, zupełnie podziela zapatrywania na Polskę Nittlego, 
skoro w memorjale cwym, przedłożonym kongresowi w Pa­
ryżu., na wiosnę 1919 r., -pisze: „Propozycja komisji polskiej, 
abyśmy oddali 2,ICO 000 Niemców pod panowsni# na~edu 
c odmiennej rtlfgii i który przez cały ciąg historji aul razu 
nie zdołał wykazać uzdolnienia do utrzymania stałej samo­
dzielności, musi, wcześniej esy później, doprowadzić do nowej 
wojny w Enropie wschodniej".

Wiadomo, ie  pisee »ię zwykle eględirej niż mówi, 
a mówi raniej, niż myśli, przytoczone poglądy dają próbkę, 
#o o nas zagranica mowi i myśli.

Ze musimy się x temi głesami liczyć, świadczy mowa 
ministra spraw wawnętranych Anglji, Chendersona, w które, 
srzędownie zapowiada rewizję traktatu wersalskiego w duchu 
poglądów Nitti!egi i Lloyd* George’a.

A W e z  p ro s ię  zważyć;
Z jednej strony Niemcy, Rosja nasi odwieczni i nieu­

błagani wrogowie.
Ich stronę trzymają Włochy, Anglja, Czesi; Litwini 

też nio liczą się do naszych pravjaciół: pozostaje Francja,
w której interesie leży Poldka, a l e  s i l n a ,  g o s p o d a r ­
na,  k w i t n ą c a  ł a d e m  i p o r z ą d k i e m .

Uyroczasem jak daleko nam do tych cnót, dzisiejsze 
nn^ze błędy istotnie są liczniejsze, niż dawne klęski i mogą 
*j i uzić nowe, podobne dewnyro, klęski i katsstrofy,

Wystarczy z kresów zachodnich, gęsto przez Niemców 
ebsiadłycb, lub z tak bardzo zaniedbanych dla polsleśei 
kresów wschodnich przybyć do Warszawy, do tej stolicy, 
pełnej bajek, swarów i waśni partyjnych, ażeby załamać ręce 
z rozpaczy.

Clicialohy się na cały głos krzyknąć: Hej, wy, wielcy 
politycy, zewwcy spraw zagranicznych, pp Dębscy, EaóFńscy, 
wy działacze w guście Patka, Bryla, Pluty, czyż nie wi­
dzicie, ie  wasza robota Pclslę grzebie i gubi? Nie słysze­
liście nigdy przestrogi wielkiego pisarza polskiego C. Nor­
wida ? „Wszelki, kto się oderwał od sumienia historji, dai -  
e z e j e  n a  w y s p i e  o d l u d n e j * .  Vty oderwaliś^e się od 
Sjimienia historji polskiej, od zagadnień Polski współczesnej, 
wołając całą gębą o Polskę ladowo-rahotirczą, nie budujecie, 
nie przysparzacie tej Polski, kdolnl jedynie strwonić to co 
poprzednie wieki zbudowały. ja /t  Brodacki.

P A R C E L A C J A !
S p r z e d a m  IŁ 3 m o r g ó w  g r u n tu , najiepozego 

ezanioziemu, rola i łąka, przy gościncu, w środku wsi 
w powiecie brzeżańskim, ti kim od stacji kolejowej. B^ższa 
wiadomość w kanccuarji U rn A n to n ie g o  J a a i io u s k ic g o  
w e  L u o w ic , u l. F r ie d r ic h ó w  4 .  207 1 2

A k c ja  z S o fa .
Bielawo nieraz rozmowy iłyszy się wśród ładzi, zasta­

nawiających się * nad subskrypcją akcyj Banku 'Polskiego. 
„Dałem tyle na pożyczki państwowo, na pożyczkę Odrodzenia 
i inne, a dziś cóż z tego mam? Cisyż mam jeszcze stracił 
resztę majątku ?* —  Oto najczęstsze, a gorzkie wynurzenia

Czy akeja Banku Polskiego jest. tem samem co po- 
ż rc « a  państwowa —  w dodatku podpisana w czasie przed 
spadkiem waluty?

1'rzecteż tu zaehedzf zasadnicza różnica.
Akeja Banku Polskiego —  fc> akcja złota. Równowar­

tość jej w ałecie leży w skarbcaeh Banku Polskiego. Dc 
Banku Polskiego i jego złota rząd nie ma prawa. Bank 
Pelski przecież jest bankiem prywatnym. Statuk jego ula 
po*vrala na czerpanie zeń dowoll ministrowi skarbu. Stąu 
akcja Banku Polskie*) stracić rie  moia na wartości przez 
dewaluację, lecz jest i poiostani# akcją słotą pełnowarto­
ściową Drugiej akcji tego rodzaju niema w kraju.

Inaczej wyglądają dawne pożyczki państwowe w mar­
kach. Uległy one dewaluacji, zmniejszyła się ich warsośd 
i stąd nowe pożyczki rząd takie już wydaje w walucie 
złotej.

Kto zatem podpisze akcje Banka Polskiego czyni tak, 
jakgdyby kupi? sobie złoto, z tą  jednak dla siebie różnicą 
korzystną, że złoto leżące w prywatnem schowaniu nie daje 
odsetek, złoto pxztznaczone na akcje Banka Polskiego, zaś 
dawać będzie dywidendę, której wysokość zależeć będzie od 
raamiarn interesów załatwianych przez Bank Polski, 

Komiiet orgamzacyiny B anku  Polskiego.
Adres: Warszawa, Bielańska 12, grnash P. K. K.

Poradnik prawniczy.
Już dwa lata dobiaga, jak zamieściliśmy w  „Pia­

ście* pouczenie, w jaki spo-ób należy się starać o uzna­
nie za zmarłego tego, kio zginął lub zaginął na wojnie, 
UdfKtsne nuta era naszego pisma zostsły kompletnie wy- 
sprzedaue, a ponieważ i obecnie często czytem icv nasi 
proszą o przysyłanie tego numeru „Piasta", zmuszeni 
jerteśmy zamieścić to pouczenie po raz drugi, temwięcej, 
te  wdowy czy sieroty po takich -zaguiionyćh lub «tnar- 
łych, czy to dla powtórnego ZRmążpiójścis, czy dla uzy­
skania renty muszą postarać się o sądowe nznanie za- 
giuionego za zmarłego i dopiero na mocy takiej metryki 
sąóowc-j śmierci i sądowego unieważnienia tamtego mał­
żeństwa, będą mogły wyjść u  mąz, a także uzyskać 
rento,, czy przeprowadzić podział majątku. Dla tych 
których nie stać na przeprowadzenie tych czyuności przez 
adwokata, pouczeuie niniejsze zupełuio wystarczy, bc 
postępując w myśl tu podanych wskazówek sami bądą 
mogli napisać sobie podanie i wszelkie formalności łw  
łafwić.

i

Uznanie za zm arłeg o . *
Mamy po wojnie liczno wypadki, w których ktoś 

z rodziny zaginął i niema o nim od dłuższego czasn żadnej 
wiadomości. Zdarza się, iż mąż, wzięty do wojska, po wojnU 
nie wrócił, a brak metryki jego śmierci, na podstawie któ­
rej pozostała żona raogiaby powtórn a wyjść za mąż, po­
mimo, iż nie ulega wątpliwości, że pierwszy mąż uie żyje,



Aż^by w tej i w tym podobnych razach przyjść czy­
telnikom naszym * pomocy podajsroy poniższe poucwenie:

Odróżnić należy dwa przypadki;
Pierwszy pri/padek zachodai wtedy, jeżeli istn ie j» do­

wód, żfl dana osoba u aa rta  (a. p. powołany do wojska —  
dostał się do niewoli i tam umarł; czego świadkiem był 
jego towarzysz, który następni* powróciwszy do domu, opr - ,
wiedział o tom żonie, względni* rodzinie zmarłego),

W tyra wypadku żąda się przeprowadzenia do wo le  
śmierci danej oaoby w nsstępujący apesób:

Wnosi się pośanie do Sgdn okręgowego cywilnego, 
w którego okręgu niaobeony oatalnio mieszkał, względnie 
przebywał. W  podaniu tem należy podać okolicznoś?iK wśród 
jakich dana osoba miała zginąć I dowody, mające przekonać 
Sąd o prawdziwości zaiste; śmierel zaginionego. (Wymienić 
nazwiska świadków). Do podania dołączyć należy metrykę 
urodzin, ewentutlnio także ślubu osoby, której uznania śmierci 
Bię żąda, oraz poświadczenie Zwierzchności gminnaj, i» osoba 
ta  w ostatnim czasie w danej miejscowości mieszkała lnb
przebywała, a obecnie jej w miejscewoścl tej niema.

Na wniesione tak podanie Sąd zarządzi dochodzenia 
1 jeżeli uzno, ża warunki prawne do przeprowadzenia do­
wodu śmierci są wykazana w sposób wystarczający, wydaje 
edykt, którym wzywa nieobecnego, by, o ila żyje, dał znad 
do Sądu lnb do kuratora (którego Sąd dla zaginionego równo­
cześnie ustanawia), oraz by każdy, kto ma jakieś wieści 
O zagtrJonym, podał je Sądowi lub kuratorowi. Termin odyk- 
talny wynosi najmnioj 3 miesiąse. Jeżeli w przećiągn tego 
terminu nieobecny nie da o sobie znaku życia Sąd przepre- 
wadzi dowody i jeżeli uzna j3 za dostateczny wyda ros- 
Btrzyguicnie, w którom orzeknie, że nieobeony, w dniu do­

mami us1 alouy m, zmarł;
To orzeczenie Sądu ma tosamo znactenie, co metryka 

śmierci, a więc na jego podstawie będzie mogła żona żądać 
orzeczenia od Sądu, żo małżeństwo uważać należy za rozwią­
zane. Żądanie to może połączyć z żądaniem uznania śmiorci; 
w tym wypadku Sąd róitnosześnie a ustanowieniom aura- 
tr ra  nieobecnego metanowi o.troncę węz(a msłżeńskiego.

Na podstawie tego orzeczenia można również wdrożyć 
pertraktację spadkową, postępowanie opiekuńcze i t. p po 
osobie, w ten sposób za zmarłą uznanej,

Drugi przypadek uznania osoby nieobecnej za amarlą 
ma miejsce wówczas, gdy wprawa* • brak jakiegokolwiek 
dowodu, że osoba ta  zmarła, jednakie z okoliczności, żo od 
Tilnższego czasu nie daje o sobie znaku życia, można tądzić 
z całą pewneścią, że osoba ta  nie żyje, (ktoś wyjechał n. p. 
do Ameryki i przestał pisać).

W tym wypadku ustawa stawia następując* czaso- 
okrtsy :

1) od urodzenia nieobecnego nplynęł# 70 lat, a od 
ostatniej o nim wiademości 5 lat;

Ł 2) od urodzenia nieobocnego upłynęło 30 lat, a ed 
ostatniej o nim wiadomości 10 lat;

3) nieobecny odniósł na wojnie ciężką ranę lub na 
wojnie zaginął, a od końca roku, w którym wojna się ukoń­
czyła, niema o nim wiadomośai priez 3 lata;

4) nieobecny znajdował się na okręcie lnb w innem 
niebezpieczeństwie, a ód końca tego roku przez trzy lata 
nie było o nim wiadomości.

We wszystkich tych przypadkach nzasadnionem jest 
przypuszczenie, że nieobecny nie żyje, wobec czego można 
wdrożyć postępowanie o użnanie go za zmarłego.

Prośbę taką wnieść należy do Sądu okręgowego i podać 
w niej okoliczności, uzasadniające żądanie. Douczyć do

prośby dokumenty. j»k metry tę  urodzin, względnie »mou 
nieobecnego ora» podsć dowody, mające stwierdzić okoli­
czności wątpliwe. Jeżeli nieobeany pozostawił małżonkę, wów­
czas ona może, żądając orzeczenia nzaania nieobecnego za 
zmarłego, żądać równocześnie wydania oraeczenia, ze mał­
żeństwo zostaje roswiązane. Sąd na wniesioną tak prośbę 
zamianuj* kuratora dia nieobecnego, a jeżeli żądano także 
orzeczenia rozwiązania małżeństwa, ustanowi Sąd obrońcę 
związku małżeńskiego. Po pnseprowadioniu potrzłbn.. *t 
chodzeń dla stwierdzenia, czy podane warunki ustawowo' 
m nsnia za zmarłego istotnie zachodsą, Sąd wydaje trzy ­
krotny edjrkt, którym wsywa ni*ob**n*go, a także wszyst­
kich tych, którzy mieliby o nim jakiekolwiek wiadomości, 
by zgłosili j* do Sądu lub kuratora.

Po beaskntecznyu? upływi* terminu, ostatnim edyktem 
zakreślonego, Sąd, na żądanie proszącego, wyda o rz e e rc ?t  
że nieobecnego uznaje się za zmarłego, a jożeli pros. 'ii. 
takie o rozwiązani# małżeństwa, uznaje małżeństwo za roz­
wiązane.

Na podstawie tego orzeczenia można równioi wdrożyć 
pertrasiaeje spadkowe po uznanym za zmarłego, oraz postę­
powanie opiekuńcze l auratelarne,

W >.ór p o d a n i a :
Na p i e r w s z e j  stronie arkusza: (stempel 10 złp.)

Do
Sądu okręgowego cywilnego 

w Krakowie.
Agata Boroniowi, gospodyni 
w Jeziorzanach, poczta Liszki, 

Sąd powiatowy Liszki.
W a 1 o * * k 

na wdrożenie postę wtaia, ce­
lom uznania <sa zmarłego i uzna­
nie małżeństwa za lozwiązaae 

z powodu śmiorci. 
pojed • czo 

4  załączniki
Na d r u g i e j  stronie arkusza:

Wysoki Sądziet .
W  sierpniu r. 1914 na skutek ogólnej mobilizacji m ąt 

mój, Józef Boroń, syn Jana i Katarzyny z Majkutjw,'rolnik, 
zamieszkały i przynależny do gminy Jeziorzany, urodzony 
dnia 2 stycznia 1879 r., z którym 18 lutego 1909 r. za­
warłam w kościele w Liszkach ślub wsdłng obrządku rrvm- 
sko-katolickiego, rozpoczął słhżbę wojskową w 20 austi^m -uu 
pnłkn piechoty. W# wrześniu wysłany na front rosyjski prze­
bywał w polu do października 1914 r. Przea ten czas pisał 
do podpisanej trzy tasy, które to korespondencja załącza 
podpisana w załącznikach. Dnia 2 października od bilwy 
pod JagteiaiLami nie dał « sobie więcej znaku życia,,a jak 
alę podpisana dowiedziała później od kolegi pułkowego, Jana 
Kurasa, mąż petentki w tejże bitwie zginął.
Dowód: świadek naoczny śmierci, Jan Kuras w Żołyni w po­

wiecie łańeuckim, nadto świadkowie: Jadwiga Tołpa, 
Walenty Cebnlak i Paweł Stokłosa, wszyscy w Je­
ziorzanach, poczta Liszki; poświadczenie Zwierzch­
ności gminnej w Jeziorzanach a daty 23 lutego 
1923 r., metryka ślubu, metryka chrztu, oraz trzy 
korespondencje zmarłego.

Z powyższego wynika, to  mąż mój, jako uczestnik 
woiny saginął: i w myśl obowia? -h ustaw należy się 
domniewywać jego śmierci. Zarazt aeży się doumiemy*

m



wać, iż małżeństwo zawarte z podpisany zostało rozwiązane 
z  powoda śmierci, albowiem niema najmniejszej poszlaki, 
aby mąż podpisanej żył.

Podpisana wnosi przeto: 
l Wysoki Sąd
rac*y ustcnowić kuratora absentrs dla niewiadomego z życia 
i  miejsoa pobytu męża mt^o, Józefa Boronia, i wrawać tegoż 
edyktem, by najdalej do jed ieg>> roku ugłcsił się, albo w inny 
'sposób donió11 Sądowi e swem istnienie, albowiem Sąd 
w  rusie przeciwnym przystąpi do uznania ge za zmarłego, 
eraz raozy wdrożyć równocześnie postępowanie eelem uzna­
nia małżeństwa za rozwiązane z poweda śmierci i zamia- 
'•  wae karatora małżeńskiego.

! podpis) A fa ia  B«r*A.
Po otrzymaniu arow ej metryki śmierci intereso­

wani mogą wnosić etocowne podania (przy aatąeieda  
owej metryki śmierci) do Izby skarbowej przez gti rjj- 
stwo i prosić o przyznanie rentyprzyznanie renty

D r SiaflitfsiM I
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Ważne wiadomości.
■ N a g r o d z o n a  o f i a r n e  z a s ł u g a .  v ,

BMonitor Polski11 w wydaniu z 12 marca b. r. ogłosił 
'urządzenia prezydenta Rze:zyposDolitej, nadające ofiarnym 
uczestnikom wojszewym pamiętnych krwawych - zajść kra­
kowskich krzyże zasługi, a mianowicie: zioty krzyż zasłngl 
fppnłk. Władysławowi Brzow-kiomn za „ofiarną służbę*1 
(.w pełnieniu iolnierskiege obowiązku oraz ś. p. rotmistrzowi 
Lucjanowi Bochenkowi „poległemu ofiarną śmiercią w peł­
n ieniu obowiązków słnibuwych*; srebrny krzyż zasługi ofi­
cerom, biorącym adział w wypadkach krakowskich, w szcze­
gólności poległym ofiarną śmiercią ś. p. rotmistrzowi Fran­
ciszkowi Łukasiewicsowi oraz ś. p. podporucznikowi Łucja­
nowi Zagórowskiemn; bronzowy krzyż zasługi ułanom i pod­
oficerom, biorącym odział w krwawych wypadkach, w szcze­
gólności 10 ułanom, poległym ofiarną śmiercią.

K a r p  u a  c p o r n y c l i  p ł a t n i k ó w .
Dnia. 5 marca weszło w życie rozporządzenie prezy­

den ta  Rzeczypospolitej, które poetanawia, fe atawki drugiej 
zaliczki na podatek majątkowy, nie uiszczone w prze iia- 
nych terminach płatności, podwyższa się 10 proc. za każdy 
miesiąc zwłoki, lliesiąc zaezęty, liczy się za eały.

•m
P a ń s t w o  t y d o w s i k i e  f  P o i s z t t w j i .

w  ostatnich euuzeh żydzi z całego świata podjęli 
kard',o silne s ta ru ia  u rządu bu.szewickiege. t  to i tym 

{kierunku, by rząd ten przydzielił żydem kawał kraju n-d 
(morzem Czarnem (Krym) i  pozwolił żydom na założenie 
tam osobnego państwa żydowskiego. Kraj ten z  takioml

3 9  t r y l j o n ó w  p o ż y c z y ł y  
n a m  W ł o c h y  n a  l a t  2 0 .

Rząd oczekuje oficjalnego doniesienia o udzieleniu 
Polsce poiyczki 100 miljonćw iranków, czyli 400 miljonóiy 
lirów.

Rzecz ta  jest już zdecydowaną. Pożyczka będzl udziej 
łona na la t PO przy oprocentowaniu na 7 procent, a wyj 
płacona r*ądowi w dwu ratach.

Rokowania o tę  pożyi zkę, udzieloną Polsce przej 
banki włoskie rozpoczął jeszez0. rząd W itosa w grudnii 
1923 r., ec dopiero obecnie zostało uwieńczone pomyślnym 
■kotkiem. Jest to dowód dożego zaufania Włeeh de n a s z e j  
państwa. ,**v

M a r k o w e  p o ż y c z k i  p a ń s t w o w e  
z w a l o r y z o w a n e .

Na pesiedaeniu dnia 12 marca Rada m iniiŁiw posts 
wiła projekt rezperaądaenia prezydenta Rzewypespolitei 
dotyeząey przeraehowania dotyenczasrwych mar ko wy oh n® 
żyezek państwowych.

Zosłaa ‘e wypuszczoną jedna pożyczka kauwersyjna, 
która w drodae wymiany zwaloryzuje trzy dawne pożyczki 
markowe, mianowicio pożyczkę z asy gnatem r. 1918, (któi 
roj niewiele pozoitało), krótko i długoterminową z r. 1S20( 
wreszcie t. zw. „Miljonówkę11.

Konwersja obowiązywać będzie od 1 stycznia 1925 r„ 
opiera eię przedewszystkiem na dłagtterminowośei. Nows 
pożyczka konwersyjna obliczona w złotych polskich, opro* 
centowaną zostanie w stosunku & do 100 i zamortyzowany 
w ciągu la t 20.

Przy konwersji przyjęto następujące kursy: 
dla asyguat 7 r. 1918 60 mkp. —  1 złp., 
dla długoterminowych z r. 1920 100 mkp. — 1 złp., 
dla „Miljonówek" 500 mkp. —  1 złp.
Gdyby ktoś nie skouwertował, wypłaci mu się przed 

1 stycznia 1925 r. równowartość pożyczki po cenie rom$ 
nalnej. Co się tyc-.y „Milanówki®, zarządzono, aby uległą 
ona jednorazowemu wylosowaniu do końca r, o., gdyż każd< 
losowanie kosztnje skarlT'tiflństwa 32 mlljony, podczas gdy 
chodzi o 1 miljon wygranej.

Właściciel wylosov,anej „Miljoą^wki8 nie traci pr^wi 
de konwersji.

Drobnym dzierżawcom gruntów 
do wiadomości,

Webec rap ftań  z wielu stron i doniesień, ś r  i  :ic l 
eiele ebssarów dworskich, łisząe na wygaś-?ięiłe w jesień  
mocy ebowiąznjąeej ustawy e echronię dronnych dzierżaw 
ców, masowo wypowiadają dzierżawy i  zapcwładają ed eb rj 
nie gruntdw ua jesień, zawiadamiamy, że nowela do untai

(m iastam i jak Odessa. Chersoń i Nikołajew, ma obejmować|p”ruodłuśaj4ea dzierżawy na dalsze lata, została owze
........................ - Klub P. S. L., (o ozem jn i  „Piast** donosi j, do Cejad

wnietioną i nie ulega wątpliwości, że zostanie wkrótei 
uchwaloną. Wooee tego dzierżawcy powinni n ie -przyjmował

•koło 14 miljonów dziesięciu, a należeć mają do mogo po- 
;w iaty: oleski, ehersoński, melitopolski, śaieprowski i ber- 
djańsk-', oraz części powiatów: perekopskiego i teodczyj- 
akiego. Prócz tego, do tego państwa żydowskiego należeć 
bątfą tak'o doskonałe porty jak : Odessa, Chersoń, Sewasto­
pol, Nikołajew i Teodozja.

Podobna rząd bolszewicki zlę na to godzi, a sprawa 
4* ma byó ostateeznie załatwioną przez -rąd M szewięki 
^Sajpóśniej df jpku {9^7; C zesany wipę.! t,

wypowiedzeń i  zapowiedzieć właśeloielom, śa zastosują aij 
do nowej ustawy, która w tym roun wejdzie w śyele. W ła| 
ścieielom zaś ładzimy, by nie robili sobie zbytecznych kosa) 
tów na wypowiedzenie, które i tak wobec ro w .j ustsy^ 
stz »ią wszęlkle znaczenie. *



Glos męczonych na Litwie Psiaków.
Komitet wygnaneów Polaków z Litwy Kowieńskiej, 

Wystosował do Ligi Narodów memorjał, w którym, wskazując 
ciężkie pełożenle ludności polskiej w Litwie Kowieńskiej, 
wskutek prześladowania przez władze litewskie, prosi Ligę 
o roztoczenie opieki nad tą  ludnością. Memorjał przytacza 
szereg faktów 1 danych, z których wynika konieczność wmie- 
łzania się Ligi Narodów do stosunków, panujących na Li* 
Łwle Kowieńskiej. Kończy się memorjał Bastępnjąejm zwro­
tem^ „W alka, którą, toczy bezbronna ludność polska o swe 
Istnienie na Litwie Kowieńskiej, scakelwiek n:cz“m się nie 
tóżni od walk z bjroażyńgtwem, toczonyeb wtedy, gdy szczy­
tno zasady, które powełały do żyeia Ligę Nsredów nie były 
w społecznoczości państw i narodów stosowane, jest dla 
świata obojętne, ponieważ odbywa się w państwie, które 
pa cel swej propagandy zagranicznej wiięło pednesienie 
'ęm nitB z powodu rzekomych kraywd, doznawanych od Polski.

„Jako krew z krwi, i kość z keśei braci prześlado­
wanych, gnębionych na Litwie Kowieńskiej, zanosimy do 
Wysokiej Ligi Narodów apel o roztoczeni# epicki nad nimi 
11 usunięcie tego wszystkiego, co rozwijając się pod pokrywką 
fałszu, sprzeciwia się n»jelera«ntarniejszym oraw f' liu- 

/ manitarnyni“~

K R O N I K A  !
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dzibą biskupa w Częstochowie, i górnośiąssie, * 
biskupa w Pszczynie. De biskupa kaliskiego włącaoL* ędą 
niektóre powiaty Wielkopolski.

Kpiny, k tó re  trzeba  napiętnow ać. Pisma w arszaw
skie donoszą, że znany magnat j  mnltimiljarder na Ś ląski 
Cieszyńskim, dr Henryk hrabia Larisch-Móanich z Jaworza, 
w powiecie bielskim „raczył* na Bank Polski podpisać 
jednę, w yraźn ie  jed n ą  ak c ję ! Wygląda ta  m  he<rT«to^ 
kpiny z państwowego obowiązku tego muUim'uj:irjer<i^ 
Takich nmltiiniljarderów-eyników jest więcej w śląskim 
Bielsku, Białej, Katowicach i  t  d, Ciekawi jesteśmy, ile 
te i .raszyii" subskrybować magnaci górnośląscy? Ile za­
pisali na Bank Polski maltimiljarderzy z Lodzi 1 Białego­
stoku ? Ile zapłacili nasi multimiJjardsrzj naftewi ?

Lekceważenie obowiązków państwowyek przez terb 
maltimiljarderów tern bardziej zasługuje na napiętnowani^ 
ia  sanacja skarbu przedewszystklem w ieh leży interesie.

„Władze i urzędy W Połece". Popularna br&Bztrka, 
pouczająca •  władzach i iraędack w Polsce, wyszła eo do­
piero z druku i jest do nabycia w księgarni Gebethnera 
w Krakowie, Rynek gł., oraz we wszystkich księgarniash. Admi­
nistracja naszego pisma nabyła ta s ie  pewną ilość egzem­
plarzy i wysyłać będzie na żąianio naszym czytelnikom. 
Cena, wraz z przesyłką pocztową 600 tysięcy marek, które 
nadsyłać można w zwykłym liście, lub czekiem P. K. O., 
z zaznaczeniem, na jaki cel pieniądze wysłano.

S k ł a d k i .
Na organizację P. S. L. złożyli: Inżynier Henryk Dudek 

50 milj. mkp., Stamsław Nita ze Szczurowej 10 milj. mkp., 
Piotr Dzierwa * Bogumiłowie 200 milj. mkp., Chciak 
z Poznania 20 miłj. mkp, Jan  Uarszał z Sieniawy 75 milj. mkp, 
Dr Ćwikowski Stanisław 50 milj. mkp. Marjan Hiypman 
z Trześni 30 milj. mkp.

B aczn ość  ludow cy!
W Nowym Sączu: Zebranie delegatów Kół P.- S- L. 

„Piast* z powiatu nowosądeckiego, bocheńskiego, limanow­
skiego 2 wielickiego odbędzie eię dnia 23 marca b. r. o go­
dzinie 107s rano w sali Rady powiatowej w Nowym Sączu. 
Referować bedą posłowie: dr Władysław Kiernik i Narcyz 
Potoczek, n id te  pp.: Andrzej Broiyna z Wielickiego i Orzeł 
z Limanowskiego. W stęp dozwolony jedyni# dla delegatów 
Rad ludowych gminnych, zaopatrzonych w legitvmo?je. 
Wszystkie organizacje obowiązane są nadesłać ueiogatuw.

Za Zarząd powiatowy P. 3. L. w Nowym Sączi. 
Narcyz Potoczek, poseł. Ja n  Słaby. Wojciech Maciuś z tk .

A lo jz y  D lu b i s  z Majdanu Górnego, pow. Nadworna, 
unieważnia zgubione dokum enta wojskowe, wydane przez 
P. K. U. w -Stanisławowie. 210

1 .  ■ - r -  - ■    1

:>p M U C IM  SANOKOWSKd 
stw orzył kancelarję adwokacką

4A SŁ O , RYNEK . 216

A n io ł P io tr .  nr. w r. 182)8 w Wiśniczu Starym, pow. 
Róchnia, unieważnia skradzione dokumenty wojskowe, wj> 
dane przez P. K. U. w Krakowie.

G o s p o d a r s tw o  62 morgi urodzajnej roli, w ten  
3 morgi łąki z torfem, budynki w dobrym  stanie; na tem 
mały deputat 10 m inut od m iasta Tucholi — do sprzedani: 
za równowartość 1.200 dolarów. Jfó ze l S to la r c z y k . T u ­
c h o la , M ie jsk i K ó w  ( P o m o r z e j .  182 2 2
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Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 23 marca: Fe­
liksa; poniedziałek, 24 marca: Szymona; wtorek, 25 marca: 
f .m a to w an ie  N. M. P.; środa, 26 marca: Emanuela; czwartek, 
27 marca: Jana-D am .; piątek, 28 marca: Jana Kap.; sobota, 
29 marca: Cyryla m.; niedziela, 30 marca: Kwiryna.

Osobiste. Redaktor naszego pisma, p. Józef Rączkowski, 
jeszcze dnia 9 marfea b. r. zachorował ciężko na ostre za­
palenie fłuc. Do dziś dnia nastąpiła już wyraźna poprawa, 
jednak stan rekonwalescencji potrwa jeszcze przypuszczalnie 
»koło 2 tygodnie.

Podwyższenie op ła t pocztowych. Na czasokres od 
Unia 16 do 31 marea b. r. zwaloryzowano i ustalono opłaty 
pocztowe, telegraficzne i telefoniczne w markach polskich, 
ja k  naetępaje: L ist zwykły 250 ty». mkp., kartka 150 ty». 
mkp., polecenie 400 ty*, mkp., ekspress 750 ty». mkp., 

Izą Błftwo telegramu 150 tyi. mkp. Listy zagraniczne po­
wstają b tz zmiany?*'

0  zniżkę opłat od paszportów  zagranicznych. 
W  ostatnim czasie ministerstwo skarbu podniosło e#Bj pa­
szportów zagranicznych na 500 złotych, ce dsiś czyni 
900 miljonów marek. Taka wysoka epłata uniemożliwia 
wyjazd zagr&aieę wszelkim kategorjom robotników, wyjeżdża­
jącym aagranicę bądź do Amerykf, bądź do Francji ozy 
innego krają w poszukiwaniu pracy. To też wpłynął do 
8ejmu wniosek posła Gruszki i kolegów z P. 3. L. tej treści: 

j5,W zyw a się rząd eo zniesienia opłat od paszportów zagra­
nicznych dla robotników wszelkich kategeryj, udających zię 
[zagranicę w poszukiwaniu pracy, a ile przedstawią aaśwlad- 
czonia gminne, afcwifirdzające^Iż w rzeczywistości dia praey 

[kraj opuszczają11. X v  y  '
Nowe b iskups tw a .  Vv Polace. Dowiadujemy «ę, że 

krótkim czasie powstanie biskupstwo kaliskie z siedzibą 
biskupa w Kaliszu. Z chwilą zawarcia przez Polskę ze Stolicą 

^Apostolską konkordatu, utworzone zostaną w Polsce trzy 
[biskupstwa, a pałano wicle;_ kaliskie, częstochowskie, z ale-
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P re z e s  W ito s  w  K ie lc a c h .
0w&cj3ne powitanie prez. Witosa i posljw. 

Masowe prayoycle delegatów.
Dzi*ń 9 marca b. r. pozostanie zapisany cblnbnemi 

głoskami w hiatorji rnchu Indowego ziemi Kieleckiej. Na 
dzień ten zwołał Zarząd okręgowy P- 3. L. zjazd delegatów 
'swego okręgu, zapraszając na niego prezesa stronnictwa 
^Witosa I posłów. Tłumnie przybyli delegaci z najbardziej 
nawet odległych miejscowości, nie zważając na wprost nie 
łdo przebycia drogi oraz koszta. Upełnomocnionych delegatów 
znajdowało się na sali 321, nie licząc gości.

Około godziny 12-tej w południe wszedł prezes Witos 
,w otoczenia senatora Micińskiego, posłów: Brodaokiego, 
Erdmana, Kowalcznka, oraz naczelnego sekretarz* P. S. L.. 
Dzendzla, do pięknie przybranej sali Zarządu okręgowego. 
Wchodzących powitano niemiiknąoemi oklaskami. Zebranie 
zagaił prezes Zarządu okręgowego, Sobczyk, witając przy­
byłych posłów oraz delegatów, wskazując na powagę chwili 
l doniosłość obrad.

Jako pierwszemu udzielił głosu prezesowi Witosowi.
W wielkiem skupieniu wyslnchano przemówienia pre­

zesa, przerywając bardzo często hucznemt oklaskami. Prze­
mówienie wywarło olbrzymie wrażenie, druzgocąc wszelkie 
kłamstwa 1 oszczerstwa, miotane przez Wyzwoleńców i Bry­
lantów, oraz innych wrogich chłopn stronnictw. Z każdego 
słowa biła gorąca troska o byt państwa i lepszą dolę wsi 
polskiej, każde zdanie tchnęło umiłowaniem idei 1 pracy 
w kiernnkn zmiany stosunków, panujących na wsi. Nie 
płytka demagogja, nie a&wiść i oszczerstwa, padały z ust 
wodza indowego —  tylko potężne siowa czynu i apeln do 
budowy mocnej, ludowej Polski, w pierwszej linji dla Pola­
ków. Prezes Witos poruszył wszystkie aktualne zagadnienia, 
dotyczące wsi polskiej, jakoteż państwa, nawołując wszyst­
kich do ofiarnej pracy i wytrwania.

Następny mówca, poseł Iirodacki, w znakomitem prze­
mówieniu skreślił motywy powstania rządu większości pol­
skiej ilustrując trudności, wśród których rząd rozpoczął swą 
pracę, daiej omówił gonezę rozłamu, dokonanego przez grnpę 
Brylo-Plntową (liczne głosy: hańba żydowskim pachołkom!), 
sprawy podatkowo, oraz ustawy, wniesione praez Klub po­
słów P. S. L.. uniemożliwiająca nałożeni* na wieś zbyt 
wielkich, a przechodzących możność świadczenia ciężarów.

Piękne przemówienie posła Brodackiego nagrodzone 
zostało również bnrzą oklasków.

W nadzwyczaj żywej dyskusji zabierali głos liczni 
mówcy, międzi innymi pp.: Hireszezuk, Nowacki, Zapała, 
Mazur, Dorot, Wychowaniec i wielu innych. Mówcy wyra­

j a l i  pełne nznanie polityce, prowadzonej przez P. S. L., 
zgłaszając niedomagania wsi i bolączki, panując* wśród 
włościan.

Starannie opracowany referat o reformi* rolnej wy­
głosił poBeł Kowalcznk, poseł Erdman zaś omówił projekty 
ustaw samorządowych.

W  dyskusji zabierało głos 28 delegatów oraz wielu 
gości, a wynikiem tych narad były rezolncje, jednomyślnie 
wśród niesłychanego entuzjazmu uchwalone, a wyrażające 
hołd I nznanie aJa prezesa WitOBa, a pełne zanfauie dla 
Klubu posłów P. S. L., piętnnjąca zaś jako szkodników 
sprawy indowej, posMw, którzy, łamiąc obowią-.njącą Ich 
karność, z Klnbu P. S. L. wystąpili, nieprawnie zatrzymując 
mandaty, powierzone im przea stronnictwo.

Nadto uchwalono przez aklamację ca'y szereg rezo- 
lucyj, dotyczących spraw gospodarczycn i organizacyjnych.

Omówiono dalej sprawę posła Janeczka, którego dele­
gaci potępili w bardzo OBtry i zdecydowany sposób, za po­
zostawanie nadal w szeregu Bryłowców. Delegaci pnwiata 
radomskiego, me mogąc dostać się do Kielc przrd południem, 
przybyli po południu, prowadzeni gromadnie przez posła 
Ziętka. Przybyłych powitano bardzo ssrdeczuie.

Zabrał jeszcze głos p. Zbiroń z Włoszczowej, dzięku- 
jąo przybyłym na zjazd gościom z Warszawy, zwracając się 
szcsegóinie do prezesa Witosa z podziękowań.om, że za­
szczycił swoją obecnością zjazd tutejszy.

Słowa jego wywołały taki entuzjazm na sali, że mimo 
bardzo późnej pory przez dlnższy czas nie było końca 
okrzykom i brawom, wznoszonym na cześć Witosa, posłów 
ludowych i całego stronnictwa indowego.

O godzinie 7-mej wieczór zakończono obrady.

L is ty .
Lazany, w Wielickiem. Dnia 10 b. m. odbyło się tn n 

liczne zebranie. Przewodniczył p. W i i k, sekretarzował 
B ad  n r  a. P. Andrzej D r o ż y n a  przedstawił działalność 
Klnbn „Piasta", poezora omówił położenie rolnictwa. Stwier­
dzi, że rolnictwo dotąd t rak to w an a  było ąsrzez rząd 
pO macoszemu. Zdążano do wyzyskiwania ciężkiej pracy 
rolnika. Kontyngenty, rekwizycje, ceny m aksymalne 
i wytyczne spowodowały s t r a s tn e  zubożenie wsi. Do
ogólnej katastrofy finansowej nrzyczyniło sio WarcSlOistwO 
i dem ajPg ja  posłów, którzy dla przypodobania się wy­
borcom nie uakiadau odraza, po powstania państwa odpo­
wiednich podatków. Ludność rolna nie płaciła też prawie 
podatków poństwn, ale za to płaciła je z lichwiarskim pro­
centem przemysłowcom, przeważnie żydom. Rząd obecny 
jawnie idzie przeciw rolnictwu. Nastęrmie' p. O i a s t o ń  
omówił sprawę reformy rolnej. Sprana ta, zdaniem jogo, 
przawloka się, bo ci posłowie, którzy najwięcej o niej mó­
wili i mówią, utrącili ją  przed urzeczywistuiem jej, bo sami! 
sobie już potupywall folwarki. Klub „Piasta" powinien 
podjąć tę sprawę z największą eaergją. Franciszek K o z a k  
podniósł, że rolnictwo, choć nio płaciło podatków państwu, 
rujnowała się przez kontyngenty zbożowe. Płaciło ono 
ten podatek pośredni za względu na interes państwa. Dziś 
interes państwa wymaga złota i srebra. To posiadają pa< 
skarż*. N*leży je od nich odebrać. P. G o c o ł podniósł, źe 
ai* pomoże newot podatek majątzowy, jeśli rząd nie będzie 
przeprowadzał o s z c z ę d n o ś c i ,  jeśli nie zmniejszy liczbę 
urzędów i urzędników, czyli nie skończy tego, co rozpoczął 
rząd Witosa. Po przemówieniach pp. P a j d a k a ,  B a  d a r y  
i B u r d y  nchwalono cześć prez. Witosowi i pełne zanfanio 
Klubowi Plastowców. B adura, seur.

Obar/yń, w Brzozowskiom, Dnia 29-go iutego b. r. 
odbyło się ta  zebranie indowe Po referacie politycznym 
omawiano różnicie większości sejmowej przez pp.: Bryla. 
Platę i Toczka, a następnie ciężką dolę wiejskiej ludności. 
Uchwalono wezwać p. Toczka, by wrócił do Klnbu „Piasta", 
albo złożył m&udat. Uchwalono toż kilka rezolncyj gospO' 
darozych. Józe f Siwiec/ci.

Skrzydlna, w Kolbuszowskiem Dnia 17 stycznia b. r. 
odbyło 8ię w naszej wiosce zebrauie wójtów, sekretarzy 
i asesorów gminnych Związku wójtów północnej części na­
szego powiatu. Po referacie p. Wojciecha Bielskiego, w któ­
rym tenże omówił sytuację gospodarczą i polityczną w pań-



łtwie, wy riązala, się dłuższa dyskusja, przeważnie nad 
iprawsmi, dotvcsącemi rdminlsti scji powiatowej i samo­
rządowej. Po przemowach p. Ilż. Drożdża, p. Dudka i innych 
powzięto cały szereg nehwał, które przesiano odnośnym 
ttj idzom i czynnikom. Na zakończenie zebrani wójtowie 
tchwali]' pełne uznanie dla Klubu posłów P. S. L. i prei. 
,Vitosa, a słowa pogarcij  dla rozbijaczy jedności chłoplskiej.

Za Związek wójtów powiatu limsnswskiego: 
Ja n  Bielski, aekr. Ja n  M amak, prez.

B .ro ió w . Dnia ly  lutego b. r. odbyły się tu abrady 
kwiatowego zarządu Piastowców. Pr«z< sem tego zarządu 
M  pus. Toczek. Żebranie to udowodniło p. Toczkowi i# 
kit ma on dziś uikogo za sobą w powiecie. Referat poll- 
lyc.my wygłosił sanator B i a ł y .  Po opslusj. uchwalono 
jediumyślnie na wniosek p. S u w a ł y  z Grabownicy hołd 
»rez, Witosowi oraz poiłem i sen»lorom „Piast*1*, a we- 
iwatiie do pos. Toczka, by albo wrócił do „Piasta11, albo 
tłożjł mandat, który dostał dzięki „Piastowi14, bo ludność 
głosowała na „P iasta1*, a nie na p. Toozlra. Poszczególni 
fciówty napiętnowali p. Toczka jako zdrajcę ludu. Następnie 
trybuno nowy zarząd powiatowy, W miejsce usuniętego 
t. Taczka, obrano pieaesem senatora B i a ł e g o ,  zastępcą 
Stanisława R y g l a  z Duiegn Pola, sekretarzem podpisa- 
lego. Ponadto weszli do nowej Rady, oprósz dawnyeh jej 

-tzłonków, pp • Wojciech K r  i  y s i lej Antoni N o s  t e r ,  
ftudrzej B o  d z i u r e k  i Jan S k i b a .  Ustałouo, że posie- 
laenia zarządu powiatowego odbywać się będą w każdy 
{óeiwszy poniedziałek, o  kwartet. Najbliższe oubędzie ilę 
i r .a  7 kwietnia b. r. o godzinie 2-giej po południu w eali 
Rauy powiatowej w Brzozowie. W bfur-e tCkretarjztu 
P. S. L. udzielać będzt odpisany, jiko  sekrstarz zarządu, 
wszelkich purad 1 wyja» tień w każdy pomediiałek w swojem 
In orze, Niemlcieicicz, inż. pow,

Nienadówka, w Kolbusr. rakiem. Dnia 2 marca b. i. 
idbyłe się n S*is w Domu ludowym zebranie, na któ*em 
pos-ł naszego powiatu, Jan  Bielak, złożył sprawozdanie po- 
leiskie. Zebrani uchwalili tak posłowi Biclakowj, jak i  c ł - 
temu Klubowi posłów P. 8 L. pełno Totuui zaufania, Brylo- 
Pintowcom zaś oburzenie, z żądaniem, by złożyli mandaty, 
bezprawnie zrabowane stronnictwu.

Fr. D rapała. M. Nowak.
Żarscyn, w Sanockiem. W  wyzwolonym „Sztandarze 

Chłopskim" niejaki Stanisław Iladuch rozpisał się siar­
czyście o alkoholn. Widoczni# dobrze daiałał alkohol w gło­
wie tego wyzwolonego Hadncha, kiedy zam!ast posła Sara- 
hiecziego, który był wówczas na wiecu, dojrzał posła Maóej- 
czyka, którego tam znpełnie nie było. Ot, wyzwolona 
prawdomówność. Uczestnik wiecu.

Lipnica Dolna, w Bocheńiłiem. W „Chłopskim 
Sztandarze1* z dnia 2-go marca b. r. wyczytałem artykuł, 
umieszczony rzekomo pr.se? Józefa Badułę z Lipnicy Dol­
nej, opisujący w wykrętny sposób przebieg wiecn ludowego, 
odbytego w naszej wsi. Artyknł ten naszpikowanym jest 
od góry do dołn kłamstwami, do jakich jedynie zdolni są 
chyba tylko wyzwoleni z wszelkiego poczucia uczciwości 
zwolennicy Thuguttowngo „Sztandaru1*. Sam ps&udo-autor 
tego artykułu, zainterpelowany w tej sprawie prztz podpisa­
nego, odpowiedział: „Przecież nie mog'em prawdy napisać, 
boby mi jej w naszem piśmie nie wydrukowano . Ładna 
pismo, w którem nie pozwalają na drukowanie prawdy, aio 
;stnlają same wyzwolone ordynarne kłamstwa. ^

Sekretarz Kola ludowego w l i r m /y .
ŁąckO w Sandeckiem, Podniosłe chwile przeżywała

nasza parafia dnia 3 b. m. Tego dnia odbyło się poświęcenie
u—  -» - . -

trzech wielkich dzwonów, zakupionych dzięki ofiarności miej­
scowych parafjan i o riri z Ameryki. Poświęcenia dokom,* 
ks. dziekan z w otoczeniu księży miejscowych
G r ą d z i e l a ,  F a r  o na i K r u c z k a  oraz księży z całej 
ok»licy. Niezadługo przybyć, ma do nas nowy proboszcz, 
kte-ym jost doty th**  ^wy prebosicz w Szczawnicy. Bardzo 
bylibyśmy radzi gdyby do nas zaglądnął, który z posłów 
Plastowców, bo już nie pamiętamy, kiedy był n nas jaki 
wiec. / . S.

Mucharz W Wadowickiem. W nrz# 4-tvm oiganr 
p. Potka pojawiła się notatka z naszej gminy, atakująca 
po raz trzeci, naszego ks. proboszcza oraz p, Strojka. Notatka . 
ta  o n n n jia  nas do głębi, zawiera bowiem szereg kłamstw 
i oszczerstw. Postanowiliśmy napiętnować wssczercow i dać 
w ten sposób satysfakcję napadniętym. Nasz lrs proboszcz ' 
jest prawdziwym pasterzem swoich owieczek. Oszczerstwa, 
na niego rzueone tą  tem przykrzejszo, że leży on obecnie ■ 
chory. Ai.aki na p. Strojka spowodowane zostały tem, że ten 
młody ale dzielny ludowiec wziął się żywo dc pracy nad;  
tępieniom warcbolslwa, szerzy ideę piastowską i rozmaitym i 
Sitarzom rąbie prawdę w oczy, a ta  prawda nie jest dla i 
nich miłą. Osła działalność p. Sitarza i jego kompanji, opie­
rająca się na znicsNwiauic poiządnycL ładzi, wywołują po­
wszechne oburzenie. Es. proboszczowi wyrażamy cześć za jego 
długoletnią owocną pracę, p. Strajkowi wyrażamy wotum 
zautanl*. Obydwu pro3imy, by dalej prowadzili swą zborną 
pracę. Mucharzanie.

U jkity w Żywieckim. Dnia 2 b. m. przybył do nas 
po?»ł P u  t e k .  Ludzi się zeszło dużo, bo było to po sumie, 
a kaidy chłop pragnie się czegoś dowiedzieć. P. Putek roz­
gadał j  ę tak, że ludzie me mogli się do "*ekać, kieuy skończy. 
Wymyślał, j a t  zwykle, na księiy, no i na prezesa Witosa, 
którego wysmarował na czarno jak murzyna. Chwalił ogrom­
nie zdłrłjeów, którzy wystąpili z Piasta, zapowiedział, śr 
w Pelses wybuchnie rewolucji. Wreszcie chłopom sprzy­
krzyło się to gadanie, 1 rozeszli się. Pozostuło kilku, którzy 
uchwalili jakieś tam rezolucje, Możeby który z posłów Pi*- 
i f iwców zag lą irą l do tias i nrządsił Wier,. PowiteUb; śmy 
go z radością. Góral z  Beskidu.

■ Tymeezów, w Brzozowskicra. W domu p. Tomasza 
Sorwańakiegc oioyt sic tu dnia 28-gc lutego b. r. w ic . 
Zagaił kierownis szkoły, p. Franciszek B o g a e z e w i c ł. 
Przewodniczył -Alojzy B l n j .  Referat polityczny bardzo jasny 
i rs-czowy wygiosił delegat zarządu okręgowego Plastowców 
z Krakowi, Usiłował mu pneszkaćzać były wójt, Jan 
S k r a b a l a k ,  który sobie trochę podchmielił. Zmuszono go 
do opus.cstnia sali. Potem obrady toczyły się spokojnie. 
Omówiono no ączsi obecne, uchwalono odpowiednie rezolucje. 
Potępione roEbijaczy ruchu luaow igo.

A Franciszek  iSkrabalak.
X ■■■■ ■■■■MSI M I I  I.

i Redakcji.
W. K., Nr 57: Zamieścimy chętnie. — Jan Pastusiak: 

Kmodiiejowo, Poznańskie: W tych sprawach radzimy zwró­
cić się do redakcji „Włościanina11 w Poznaniu, ujiea Kwia 
towa 1. 2-. — J. Jamróz, Busk: Przesłaliśmy Sekretariatowi 
P, S. L. w Kielcach, Rynek 6, z prośbą o załatwienie. We 
wszystkich takich sprawach tam zwracać się należy. — 
K. W., Tryńcza: Sprawy te zostaną niebawem w drodzz 
umów między p a liw o w y  eh uregulowane, dlatego też raczę; 
należałoby zaczekać, aniżeli narażać się obecnie na wyko­
rzystanie. — J. A. Z., 333: Wszystkie artykuły i  listy
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otrzymaliśmy i zamieścimy je w miarę miejsca. Należy je- 
ilnaic być wyrozumiałym, ponieważ wobec nawału mate- 
rjalu, nie wszystko możemy odrazu wJ^kziym numerze po­
macacie. Za współpracę serdoc-zuie dziękujemy. — Wiktorja 
Wanat w Łączkach, Zofja Kupras w Pogwizdowie: Poucze­

n ie  o uznaniu z'a zmarłego i o staraniach, zmierzających do 
uzyskania renty po zaginionym lub zabitym, umieścimy 
w jednym z przyszłych numerów „Piasta", Odnośnego nu- 
ineru „Piasta" z pouczeniem o uznaniu za zmarłego posłać 
aie możemy, bo w&zystkie te numera dawnq już zostały 
iwsprzedane, a cały nakład wyczerpany. — A, Michalski, 
Miroslawka ad Łuck: Zamówić w księgami Gebethnera 

„w Krakowie, Rynek, Józefa Lorenca: „Dwanaście miesięcy 
w pasiece". — Jan Kutina, Siodków: Lmja tr uchouń za 
soli Iną, dlatego też można do niej śmiało napisać. — J, Ku 

,ink: Odnieść się do konsystorza biskupiogo w Tarnowie, 
a gdyby i to nie odniosło skutku, artykuł powyższy zamie­
ścimy. Sądzimy jednak, te  droga, przez nas podana, lepiej 
'<k> celu prowadzi i  dlatego pomijać jej nie należy. — \VŁ 
'Graliński, Czarnocin, powiat Łomża: Pieniądze otrzyma­
liśm y, wysyłki nie wstrzymano. Za cenne informacje, doty­
czące tamtejszego powiatu.i okręgu, dzięki. — J. Kusiel, 
Kamienica: Skoio tylko znajdzie się więcej miejsca, za­
mieścimy chętnie — prosimy o wyrozumienie i derpli- 
wość. — J. M. w Sieniawie: Dziwny to sętŁia, co zaprzy- 
ei',ga żyda nie na żydowską torę, ale na krucyfiks. Apela­
cję wnieść powinniście, tern więctj, że to jedyna droga do 
wykazania, że wy macie rację, a nie tam ci — T. Płodzieó 
w K.: Kweetje *te uieguluje niebawem ustawa sejmowa, 
którą pusłowie przygotowują, wskazanem byłoby przeto 
zaczekać caas jakiś. — Ruda W. w Wiewiórce: Pismo otrzy­
maliśmy i starać się będziemy zamieścić, trudno jednak 
a -zjnić nam to niejednokrotnie, gdy z braku papieru 
„Piast" drukuje się mniejszy znacznie, aniżeliby powinien 
ke względu na masę nadsyłanego nam niaterjała. — Ha- 
duch, Pisarzowa: Projekt ustawy o ochronie drobnych dzier­
żaw, opracowany przez naszych [osłów, idzie w tym kie­
runku, by znieść tę ustawę, o ile idzie o grunta chłopskie, 
a zatrzymać ją tylko tam, gdzie właścicielami są folwarki 
i  dobra martwej ręki. Wysyłki nie wstrzymano. — Wolno- 
rayślący w Chicago Nam się zdaje, że krzywda, wyrządzona 
chłopu, robotnikowi, księdzu, czy nawet wolnomyślnemu, 
jest zawsze krzywdą, a nie, jak pan sądzi, dla jednego 
krzywdą, a dla drugiego dobrodziejstwem. — Inwalida 
z Wieprza: Skoro tylno jaki kurs będzie urządzany, ogło­
simy. — J. Zawadowski: udy może pan przeprowadzić do­
wód, to sądownie pretensji tej dochodzić można. — W. V'ój- 
cik: List oddaliśmy posłowi Kiemikowi — wysyłki nie 
wstrzymano. — B. Żelazny: Rok policzą tsk, ie  służba 
skończy lię panu o rok wcześniej. — W. Kordecki, Va- 
ciennes, Francja: Ojcu gazetkę wysłano — za poparcie

'dzięki. — Karasińska, Witternesse, Francja: Adresu żąda­
nego podać nie możemy, bo nam ten list zginął. Prenume­
rata zapłacona za I. kwartał. — J. Cymermaii, Haczów: 
'Brakujące numera wysiano. Owe aepozyta ureguluje opra­
cowywana właśnie usta-wa, tak, żc należytości będą w a ­
loryzowane. — J. Gil w H.. W yn ik i nie wstrzymano, po­
mimo, iż owych 1,800.000 Mkp. jeszcze nie otrzymaliśmy. 
Widać, że ktoś, gazety kradnie, aibo gdzieś giną po drodze. 
Zainterpelujemy w tej sprawie dyrekcję poczt. — M. Witek, 
Żużel: Adres poprawiliśmy, O sprawie postaramy się wy­
sied z ieć  i  dać wam znać. — Zięba Jan z R.: Myśli, przoz 
pana podane, zużytkowaliśmy w dzisiejszym numerze „Pia- 
ftta", za co prawdz, ,ne dziękujemy, los dwagł j>yły trafne.—

Stary ludowiee: Napisać do Małopolskiego Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie, plae Szczepański 1. 8, z prośbą
0 pouczenie. Oni tam mają fachowców ogrodników, to Dou­
czenie będzie wyczerpujące. — P. Wrona w W.: Pisuiądao, 
otrzymano — wysyłkę rozpoczęto. Sprawę kas ureguluje 
wnet ustawa sejmowa i z tą chwilą należytości te będą w ^  
loryzowane — J, Janas, Dębno: Książeczkę „'Władze i urzę* 
dy w Polsce" kupić pan meże w naszej administra­
cji po otrzymaniu należytości w wysokości 600 tysięcy^ 
Mkp. (w zwykłym liście) wyśle książeczkę tę natychmiast/ 
Przy tej okazji nadmieniamy, ie  obecnie drukuje się ważna1 
książeczka, traktująca o testamentach i prawie spadko­
wym, obowiącującem we wszystkich byłych taborach. —■̂ 
W kaiążecace tej są opracowane gotowe wzory testamen­
tów, pouczenia i różne przepisy, stąd też książeczka ta jest1 
wprost niezbędną dla każdego światłego ludowca. Admini-j 
strae-ja naszego pasma wysyłać ją będzie na żądanie ta  za-1 
liczką. — B. Sobol w Ottyni: lis*  posłano SekretarjatcwJl 
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 58a, i  p,wśbą o interwencją!
1 powiadomienie pana o wyniku. — S. S„ Wólka Nied 
dświedzka: Gdzie -przeoywa obeonie p. Alired Potocki
z Łańcuta, nic wiemy, a cc prawda, to nawet niewiele nas; 
takie ważne sprawy interesują. — Wladysląw Szelesta 
w B.: Czy będzie rozdzieloną owa skłaćownia, nic nam je­
szcze nie wiadomo. Za jednanie zwolenników dzięki. —1 
M. Baiud, Domaczycy: Na drodze sądowej można się do­
magać, by płacił obecnie tyle franków złotych, ile przed' 
wojną płacił koron austrjackich. —- Sylwester Wa-os: 
Wnieść zażalenie do prokuratora przy SąćŁzie Najwyższym  
w Warszawie.

D r  M IC H A Ł  H A B U D A
a d w o k a t  1351 19 0 3

w  K r a k o w ie , uh. ś*v. F iliera L ,  18,
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D o  c z y t e l n i k ó w  
ty g o d n ik a  „P łask1*
Do dzisiejszego m im em  dołączamy dla 
prenum eratorów  zamiejscowych cennik 

towarów firm y handlowej

„raoDURUA" w BiAtirnsm'
Firm a .Prouukcja* jak u rzędow o zaiw lad*  n 
OZOPO, istnieje od roku 1909, i należy da 
większych w Polsce przedsiębiorstw . ^

ttT A O /l Wszystkie gatunki, wymismone ?|
. ■* w cenniku, wysyła się c ł  pobraniem pnezto- jJ! 
j *  « w m nawet oez zadatku, c wyjątkiem t 
U  .‘b e ry , k tó rą  wysyła się lylko po o trz y j, i  

FP "'n.aiiiii pełnej należności zgory Kto z czy-”! i  
i telników nic otrzym ał naszego cennika,-^ 
l S* c Piech się zwróci do tirm y PRODUKCJA.,•* netwakmioet nmintlr mil WUflłfintr ^
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Miał wapienny nawozowy
kilkanaście wagonów sprzedajemy, z dostawą zaraz. Wiosna 
nię zbliża, zaopatrujcio się więc ‘zawczasu w dobry i naj­
tańszy nawóz sztuczny. — Cena bez zobowiązania około 

110 miljonów marek za wagon. 101 5 5

Adresujcie: „A ste“, A ndrychów .
R za d k a  o k a z ja !  Do nabycia naPodkarpaciu, w naj­

cieplejszej okolicy Poiski, gdzie się udaje tytoń i kukuru- 
dza, pod miastem powiatowem Kosow (wschodnia Małopol­
ska), przy gościńcu, 4 kim od miaeta oddalony folwark: 
£3 morgów w jednym kawałku, kilka morgów 60-letniego 
lasu, staw 1-morgowy, rzeczka we własnym obrębie, sad, 
ipasieka, dom mieszkalny o 11 pokojach, a komfortem bu­
dowany, budynki gospodarcze, stajnia na wielką iloić bydła, 
chlewnia, stodoła, inwentarz martwy. Cena 15.000 dolarów. 
jWiadomość: J .  D ę b ic k a , L w d w , C ło w a  2 . 300 1 2

, ' Każdy mieszkaniec wsi powinisn zakupić świsio wy­
da* ą broszurę p. t.:

„Prace Rządu Większości Polskiej" •
Cena przystępna — bo tylko pól B ilio n *  marek, 

* przesyłką pocztową 1,000.000 mkp.
Do nabycia w Naczelnym sekretarjacie, w Warszawie, 

*1. Marszałkowska L, 68, a taKże we w szystkich sekretaria­
tach okręgowych.

Należy zebrać kwotę na większą ilość egzemplarzy 
*>d kilku znajomych i  przesłać przekazem pocztowym do 
W arszawy. 151 2 0

W a łr .e  d la  b u d u ją c y c h  przy nadchodzącym se­
zonie budowlanym! Polecam z mego składu w Tarnowie, 
lakotoż w prost z fabryk wagonowo, wszelkie matcrjaly bu- 
iowlane, jako to : wapno białe w kruchaeh do bielenia,

flinkę, cement, wapno hydrauliczne, gips m urarski, sztu- 
ater^kj i alabastrowy, trzcinę sufitową, półkoszki do obi­

jania fician, cegły ogniotrwałe, płyty piekarskie, glinkę sza- 
potową, papę dachową, papę izolacyjną dla zabezpieczenia 
►d wilgoci, cegły zwykłe, dachówki czerwone, dachówki 
izklane, gąsiory oraz eternit, łupek usbestowy; z własnej 
fabryki: posadzki kamionkowe i cementowe w różnych ko- 
jorach i deseniach do kościołów, zieni, korytarzy, ru ry  ka­
mionkowe do klozetów, ru ry  cemeutowe, kręgi etudzienaej 
piski, pokrywy, krawężniki oraz klozety fajansowe, deski 
•edesowe, farbę żółtą do malowania, piece kaflowe w różnych 
Jeseniaeh i inne na te rja ly  budowlane tak detajlicznie, ja- 
foteż wagonowo do nabycia. Ceny konkurencyjne! Przy 
Iriększych zamówieniach znaczny opust. Zamówienia nad- 
lyłać pod adresem : Architekt M ich a ł Mi k a s ,  T a r n ó w , 
»'• K o le jo w a , f o t e l  P o la k i. 218 1 C

FABRYKA SUKNA I KOŁDER
Hr' &  ■ "****'’ • |

A.KALINSKI
Białystok, ulica Lipowa 29
poleca zwoje wyręby: mkną *a d aw slied  weikie 
ubrania, płaszcze, również kołdry pluEzowe 1 wcłalane.
Uwaga! Cenniki i"próbki wysyła się na żądanie darmo.

iw

Ważne dla rolników!

S u p e r f o s f a t ó w
n  po oryginalnych cenach fabrycznych bez jakich- 

kolwiek podwyżek dostarczr
Marjan 3nyf, KrakówXXH
wyłącza* przedstaw icleislw o aaj w iększych p o i. 
sklch  fabryk. mianowicie: Chemiczna fabryka
dawniej Karol Scharff i Ska 3. A. w Bogucicach 
koło Katowic. — fabryka produktów chemicznych 
»Liban« 3. A. w Podgórzu. — lak tad y  pra*wy- 

slow * .Strzemieszyce* S. A w Warszawie. 
Poleca również po najniższych cenach, ton asyn ę , 
siarczan  i n o u i ,  sa letrę chilijski 1 norrreską, 
sol* potasowe, wanno palone-3-ielene 1 nawo­

zow e, skalista  orar m iałkie. 
Zapytania załatwia aię odwrotnie. 176 38

Okazja! IM t  2

Z powodu objęcia innego przedsiębiorstwa spraedam  
majątek 100-morgowy, ziemia pszenna I klasy, w toin około 
10 morgów łąk słodkich, dwnkośnych * głębokim pokładem 
torfu, wspaniałe budynki murowane zryte dachówką, 
wszelka m aszynerja nadkompletna, własny wodociąg, duż» 
sad owocowy ze stawem dla drobiu, 6 koni, 14 *z;. bydła, 
10 świń, kaczki, kury, gołębie i t. d. sprzedam zo wszyetkiem 
za równowartość 8 tysięcy dolarów. Zgłoszenia kierować 
wprost do właściciela. F r a n c i s z e k  G n o t, wlsścieiei ma­
ją tku  Kłódka, poczta Owczarki pod Grudziądzem, Pom orzą

G o s p o d a r s tw o  50 morgów ziemi pszennej i 4 m orgi 
torfu, budynki murowane, dom kry ty  daehówką, reszta 
papą, z inwentarzem żywym i martwym, zasiewami, zapa­
sami oraz meblami, sprzedani za'rów now artość 4.500 dola­
rów. Zgłot tenla: A u g u s t  M ass, O r z e c h ó w k o ,  p o c z ta  
it .y ń su , P o m o r z e .  21- i 2

Pięćdziesięciotrzyietnie
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Członków S a u k u  S p ó ł ­
d z ie lc z e g o , zarej. a nieogr. odpow., przedtem Towarzystw* 
zaliczkowego w  D ą b r o w ie  k o ło  Tarnowa, odbędaie aię 
dnia 28 marca 1924 r. o godzinie u-tej rano. a w razie 
braku kompletu o godzinie 10-tej rano w lokalu właaeyin 
w Dąbrowie. 2C»ł

Porządek dzienny: sprawozdanie Dyrekeji % er.ynnokol 
za rok  1923; sprawozdanie Komisji kontrolującej i wniosek 
na udzielenie Dyrekcji absolutorjm n, ro*d*tiu e*y ><«go 
zysku; oznaczenie najwyższej sumy zobowiąaań i kredy­
tów; wybór 3 członków Rady nadzorczej; zmiana elatu tu ; 
wnioski członków. DTR2K0JA.

Zawiadamia się wszyztkieh mieezkaficów powiatu dą- 
browekiego, że Bank Spółdzielczy w Dąbrowie przyjm uje 
ju i wkłady oszczędnościowe i udziela k-edytu w złotych 
polskich oraz ułatwia uabywanie ak.eyj B ark r Polskiego.

O G Ł O S Z E N I E *
Fabryka ubrań w Rzeszowie postukuje I t rn w c ó w

z* dobrem wynagrodzenia ci, • Zgłoszenia przyim sioi 
„ S z a tn ia " ,  R z e ttz ó w, S o b ie s k ie g o  1. 211 1 5 j

T a n i o l  T a n i o !  T a n i o !
Nim mas* arkayM c«4 i  Mustaktary aa *wi* wi*»«nny
1 letni, uroili wy lor w <U najtańszego w Polsce iród ł*  
manufaktury, które II IF IA T M E  Cl wt*U twOj n»J- 
nowsay cancie, gdsła eeey eę satios* e 40^(. Adretuji 
„ Ź r ó d ł o  raanui aHt ui r  j “ W irerawa, ekspedycja, 
ulica Ś-to J a rs k a  18 d IM i  i

-łój
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WSZYSCY JV2 SIĘ FKZEKCNAkl
że mydło, zaopatrzone m arką fabryczną

„RYBIA" i „SŁOŃCE"
wyrabiane przez Tow. Zjednoczonych fabrykantów 
mydlą, Dziubas, Fiszeł i S-ka w Częstochowie, istniejące 

od roku 1878 
Jest najlepsze i  znane ze sw ej czystości 1 dobroci* 

Żądajcie w szędziel 
Wyłączny zastępca na Małopolską:

L . 31. IWIŃSKI 1 s-ka
Eraków, ulica Starowiślna 2S. 22010

Natychmiast 
na sprzedaż majątki wPoznańskiem:

517 morgów — 
320 „ —

cena 25.000 dolarów w przeliczeniu. 
„ 16.000

Jedyny najtańszy dom handlowy

IGNACY CYPRES
i Kraków, ul. Szewska L. 14'P.

r« poleca: nikjowy system Itoskcpf na kamienie 
12 miljonów mk. Budzik 13 mil. mk. Skrzypce 

ze smyczkiem 24,OOJ.OOO do 30,000.000 mkp. H arm onje wie 
deńsltie: jednorzędowe 35,000.000 n,p.; dwurzędowe 6^,000.000 
mp. Djamenty do szkła 12,000.000 mkp. Brzytwy od 8,000.000 
do 12,000.000'mkp. Maszynki do włosów 12,000.000 mkp. 
Mandoliny od 2 ,000.00'J do 3O,0OJ.OuO mko, Cennik iiustro. 
wany 200.000 mkp. — W ysyłka za przesłaniem uwoty zgór y

738 30 0

300 „ -  „ is.ooo ;;
450 „ -  „ 50.000
0(0 „ — „ 25 0C0 „ „
380 -  1, 26.000

. 225 „ -  „ 16.000
200 „ . 15.UO0
Hote1 w in icście, gdzio jest gimnazjum, z kompletnem 

urządzeniem na 14 pokoi, cena 6.500 dolarów w przeliczeniu. 
Vf wymienionych majątkach jest nadkompletny żywy 
i martwy inwentarz z dobremi budynkami, żytnia i pszenna 
ziemia. Oprócz lego mamy jeszcze wiele m niejszyeh.nnjątków 
na sprzedaż. Bliższych informacyj udzieli A d a m k ie w ic z ,  
T r z e m e s z n o ,  6w. JM ichatn 16 (Poznańskie). 199
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j l D M T  m r o
w Krakowte, p \ t zezspaśskl B

i U io  fISla 
we Łwawle, glac Mariacki 19
jako centrala handlowa SpólJzielui roiniczo- 
haudlowych, Kółek i Towarzystw rolniczych

dostarcza
P. T. Rolnikom po cenach nainiższvcb za go­
tówkę i na kredyt pierwszej jakości i gwaran* 

tuwane:
11 Nawozy sztuczne (tomasyn?, superiosfat' 

saletra chilijska, sól potasowa, k sim t azotniak, 
siarcz? u unonowy).

2) Nasiona traw, zbóż, buraków i koniczyny.
3) Maszyn} i narzędzia rolnicze,
4) Materiały budowlane,
5) Węgieł i koks.
6) Pasze treściwe (makuchy, otręby1"

Kupuje:
wszelkie nasiona i zboża. 160 4 4

c o r m

Ihaterjafy tmdoiwlsm^
j‘ak cement, cegłę, wapno, gips, dachówkę paloną 
i asbestowo-cementową. blachę czarną i pocynkowaną, 
•gwoździe, papę, smolę, szkło okienne, matę i t. p. 

poleca po znacznie z n iż o n y c h  c e n a c h

D om  han d low y „SFDJM A*
I r a k ó w ,  u l. ś w . G e r tr u d y  5 . — T e le fo n  4.207,

190 U 3

x > o m : la8 2 3

piętrowy przy rynku w wickJfem mieście, gdzie jest gi- 
mnazjum i w izelkie szkoły, 2 składy, duża oficyna, wja^d 
i t. d., jeden sklep i mieszkanie, 2 pokoje tymczasem wolne, 
później więcej, tanio zn 18 miljardów ińkn. do nabycia. 
Oprócz tego kilka m a ją tk ó w  ziemskich na Pom orzu go- 
spodarsiwo 140 morgów buraczane, ziem1 w jednym planie, 
budynki nowe, 6 koni, 16 bydła, 18 świń. Cena równowar­
tość 1E.00J dolarów, Zgłoś-,eriia przyjm uje od poważnyca 
refektantów . Na odpowiedź listowną 60 groszy. J « n  W lo«, 
d ? rc> y k , P le s z e w , a n  K iliń s k ie g o  8, Tel*von 110.

iS K D O

KAŻDY WŁOŚCI ANI N PRZEMYSŁOWCEM]

Żądajcie bezpłatnego katalogu t ir  88

MASZYN i ?ORM
DO t!#YROBOW

CEMENTOWYCH
a więc:

dachówek, cegieł, pustaków, ru r  studziennych, dre­
nowych, kanałowych, słupów parkniiowych j t. d

Z FABRYKI MASZYN

BRA^I H O FFM A N N
w Łcd zi, ul. Kilińskiego 154
NAJKORZYSTNIEJSZA LOKATA KAPITAŁU!

140 4 6



OPEKTA DLA CZYTiSLNIKÓW „PIASTA"
Ceny unormowane podług złotego- — Nie przepłacajcie, kupujcie tylko w pierwszem źródie.

e r a  i # * *  u s t .
Za 5 litrów Ż y tt i ió w k l I. s o r ty ...............................mkp. 15,000.000

i, „  , ,  II. , ,     .  i  „  13,000.000
,, „ „ [ t o n t u s z ó n k l   ...............................
„  „  „  S t a r k i

U a d n k o w t j  . . . . . . . . . . . . . .

1

j ^ r z ę b i a k b  
R u m u

V

L tSilerćw

Ceny powyższe rozumieją

I. sorty
II- „

1. „ . 
IL  „

I I I  .. 
się bez opakowania

»

16,000.000
lu .0 0 0 .0 u 0
17.000.000
17.000 000
17.500.000
16.000.000
32.500.000 
30,W'0.000 
25,000.000

H r - . .„ -----  ----- ,— ...  —  - r i bez naczynia. Za przesyłkę i opakowanie dolicza się ceny
kosztów własnych. Odbiorców miejscowych upraszany  3 przy nie sienio własnych naczyń. Przyjeżdżających do Krakowa 
prosimy uprzejmi* o odwiedzeń e naszego skiadn fabrycznego, celem osobistego przekonania sie o dobroci gatunku 
naszy ch wyrobów i cen tychże. Wszyscy nasi odbiorcy i klienci są zadowoleni, gdyż przykładamy ku temu wszelkich 
starań, wobec czego prosim y z r  acać się do naszej firmy z poinem zaufaniem.

Kooperatywom, Składnicom, Kółkom rolniczym, Restauratorom i Szynkarzom sprzedajemy na dogodnych 
■Waruukach.

Towary wysyłamy odwrotną pocztą, począwszy od 5 litrów wzwyż po otrzym aniu 50% zaliczki, reszta za 
pobraniem pocztowem.

Z. powodu nawału zamówień na święta prosimy o zaopatrzenie się wcześnie, wprost w Składzie fabrycznym 
Jrądnickiej parowej fabryk, wódek, likierów, rum u i koniaku T. IMMERGLtTCK, Kraków, Prądnik  Czerwony, 

za rogatką warszawską i drugą rzeką. 212
Oferty bez ^obowiązania.

Bo przychodzą^cyoh z Krakowa 1 okolic! Baczność na adres:
parterom? :3am staroźni w PrądmH a Czer- 
reenim , jcjgc z kCrakggj za dnaśa reekj .

S ta n i s ł a w  K rz y w d a  z Grębynic, pow. Olkusz, 
unieważnia zgubione dokumentu wojskowe, wydane przez 
P. K. U. w Miechowie i kartę na broń. * 211

? .  i M E d E R G L O C K
Gzggo czekacie Polacy i Polki?!

Pamiętajcie, że wszystko weiąż drożeje, a przecież 
każdy _ z Was potrzebuje cośkolwiek z towarów, więe ko­
rzystajcie z okazji i nie odkładajcie na później, leez zwróćcie 
się zaraz z piśmiennemi zamówieniami tylko do składu:

„POLSKA MANUFAKTURA4*
jako nujtaj .nzego źródła towarów w Łodzi,

Wysyłam każdemu pocztą za zaliczka cały komplet 
z 7 sztuczek towarów. .

lo  znaczy: 1 sztukę mocnego towaru podwójnego na 
eałe męskie ubranie, 1 sztukę na całą dam ską suknie, 
f  sztukę 3 m etry płótna gładkiego lub kolorowego na ko­
szulę męską, 1 sztukę na śliczna bluzko, 1 sztukę na fartuch 
damski, ^ d n ę  chustkę na głowę i na j .den stanik damski 

I  to wszrstEro razem tylko za 35,000.000 mkp. wysyłam 
każdemu za zaliczką pocztową.

Zamówienie w rar z zadatkiem w kwocie 5,000.1)00 mkp. 
prosim y adreBOwać: 14U 2 3

Do najtańszego źródła towarów
„POLSKA MA\IJFAK|URA“

w  Ł o d z i, u l .  W s c h o d n ia  L.5<>. skrytka pocziowa N-242.
U I Y A G A !

Również są do nabycia płótna białe i kolorowe na 
y, poszwy i koszule po iJOWTOft mkp., lepszy gutuuek 

1,750.000 i 1 tWo.OOO mkp. za i  metr. Sibir zimowy, zastępujący 
kożuch na zim^ po 2.Ó00.000 mkp., lepszy gatunek 2,800.000 m li. 
za 1 m etr Korty wełniane na zimowo ubrania męskie 
i damskie po 3,500.000 mkp , lepszy gatunek 5,009.000 mkp. 
i 7,500.IHX) mkp. za metr,

l iw u g a :  Z powodu obecnej niestałej sytuacji cen, 
towary wysyłamy tylko po otrzym ania pólowy gotówki 
Sigóry resztę zaś za zaliczką pocztową.

U v a y a ? Jeżeli towar się nie spodo ta, p rzy jm njeuy  
takowy z powrotem i zwracamy pieniądze. Prosim y o szybkie 
nadesłanie zamówień, gdyż ceny te obowiązują tylko kilka 
dni. Prosim y auresować:

„PO LSK A  MANUFAKTURA" 
w  Ł o d z i . ul* W s c h o d n ia  L . 5 li, skrytka pocztowa Nr 242

Dadhówki palone
ijp o k  asbestowy jakości przedwoj.

Wapno budowlane 
Cegła, papa, cement 

piece ognrotrwałe 
Węgle, koks
Drzewo opałowe i budowl.

dostarcza nstjch m iast firma:

„WĘBIEL i ASBE$T“
Spółka z ogran. poręką

w Kalwarji ZebrzydowsKiej
Telefon Nr 8. 191 2 3



BACZNOŚĆ REEM IGRANCI!!!
Reemigranci be* względu na to, kiedy ^w którym  roku) wyjechali ze Sta­

nów Zjednoczonych, powinni natychm iast zgłosić się do:

B A lTtC H O  A M E tilR tliS A IE J M IIJ!
Centrala: Warszawa, ul. Mhrs-zatlfawska 16. 

" f  ‘ Błart-t Mfi», Ulico Loillcz Ł, 3 m t  mak ksiei) » * »
gdzie otrzym ają bezpłatnie informacje, dotyczące natychmiastowego po wrota do Stanów Zjednoczonych.

A R T U R  L O R IE
Kraków , til. S ta row iś lna  19. Te l. 1091

poleca:
C em en t: »Szc: ikowa . »Górka«, »Goleszów«, 
Poigórzc-Bonarka. — W ap n o: hydrauliczne do 
fasad i rooot murarskich, skaliste, budowlane 
i do bielenia. — G ips: m uraiski, sztukatorski, 
modelowy, alabastrowy. — RSaterjafty; do 
kryc.a dachów: łupek asbestowo-cementowy, 

--dachówkę glinianą, papę dachową. — i - eg i ę :  
zwyczajną, szamotową, mączkę i glinkę, smołę 
pogazow v, .carbolineum, ru ry  i posadzki ŁZtein- 
gutowe i fajansowe oraz wszelkie inne ma 
terjały budowlane po przystępnych cenach 
z dostawą natychmiastową. 175 2 3

Centralna Kaso uifatciańsha
ue Lwowie, u!. *f?ksiuska 68 a, I. u.

u d z ie la  K red ytu  wekslowego w złotych polskich na 
zakup narzędzi rolniczych (u nas do nabycia), sp fa c n n y c b  

w  ti-m ic s tę c z n y c a  r a ta c h . 172 2 4
Na żądanie szczegółowe wyjaśnienia.

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO-HANDLOWA

„JEDNOŚĆ"
w Kranówie, plac Szczepański 6, telsf. U i 13
I lilja uL Basztowa 12 (róg Kleparza), tsl. 4107.

Posiada n i składzie uasfona koniczyn, 
traw, baraków pastownych ecksndorl-
S -iC ó  żółtych, czerwonych, m am u'hÓ W  
półc akrowych, marchwi pastewnej, żółtej 
i białej.

Hartowna i *e1ajllczna s p r s e k i  na­
sion warzywnych (ceny konkurencyjne) 
pizy większycn ilościach odpowiedni ranat 
dla Spółek i Kółek roluiczych.

W szelkie nawozy sztuczne na kredyt od 
1 do 2 miesięcy. no 2 3

SALETRA CHILIJSKA
w zamian za zboże ze zbiorów jesiennych.

C U N A R D - L I N E ś

Kraków, ulica Szpitalna I-. 30 (Hotel Poiiera)
Najszybsze i największe okręty na świeoie do

5 DNI AM ERYKI i KANADY s DNI
WAllYE DI-A REEMIGRANTOWI

REEMIGRANCI, którzy mpią za n) i ar w tym roku wyjechać dc Ameryki, 
powinni .w najbliższym czasie zgłosić się w nasze ar biurze, celem poczy­
nienia odpowiednich kroków. 186 2 0

Bezo ,] a&toied m ogą zaraz wracać: reem igranci, którzy nie prze­
bywają -11046) w Police, jak  5 miesięcy, następnie iony do mężów, dzieci do 18 lat do rodziców objw aieli amery- 
kaAtktah ora* urodzeni w A m ary « , — Pieniądze z Ameryki na karty  okrętowe sprow&dramy bezpłatnie. 
Aa względu na wyaokte kosztu podróży poleca się pasażerom prz-śytao swoje dokumenU. do naszego biura 
w natach polecony^. — *Tw t ia { c l ,  na adree: COKARU-ŁINE, KRAKÓW, AJŁ SZPITALNA 30 (Hotel Pollera).
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p O M O R s j ę j p

(DAWNIEJ MAX FALCK i 5KA) POLECAMY NATURALNO- 
j  I f t y i  Ą  | k W «  I  CZERWONEGO KDIORUDACltóWK?

?w  GRUDZIĄDZU k a r p io w a  
C egielnia m echaniczna ŻtOBiONA

FABRYKA DACHÓWEK ̂  • R Z Y M S K Ą
" zupełnie t-wstą /odpornąna

\woe/kie wpływy atncefayar/e

"** , f \pierwzm(dnąasrwonacegłą|
buasjyrmą, L'ców l̂dmwawkq\ 

różnych formatów.
21-i 1 7

r

© t a

K R Y J C I E  D A C H Y
A SF A L T O W Ą  P A P Ą  MARKI

„ K O R I O L I T "
ogniotrwałą, nie wymagającą terowania ani 
konserwacji. Przez szereg lat wypróbowana 
i uznana. — Prospekty  i oferty przesyła

ZIE M IA Ń SK A  SPÓ ŁK A  H AN D LO W A
W KHASOWIE, CL. ŚW. JANA L  3.

206 2 3

KAŻDY 
LISTONOSZ
potwierdzi, jak przy- 

' jemnie nosić obcasy 
i zelówki gumowe 
„BEBSON", o ile
muiej to meczy i iie 
oszczędza się przez to | 

obuwia. 217

B E R S O N -K A U C Z U K
Centrala: Kraków, u'ica StraszewsKiego 2,

SCANDIN AVIAN  -  AMERICAN S.INE
W

179 3 5 DO KANADY.DO AMERYKI.
Doskonałe okręty. Wyjątkowa obsługa. Świetne jedzenie. Bezpłatne, 
sumienne, wycserpujące informacje na ka^do iąaanie, listowne lab nstne.

N  , .N  .

0 mających wyjść nowych rozporządzeń’ach w sprawie emigracji zawiadomimy na­
tychmiast naszych pasażerów listami i ogłoszeniami.

S K A N D Y N A W S K O - A M E R Y K A Ń S K A  U N I A
Centrala na Polskę: W / 3 r S Z 3 \ f c 3 j  S © H 3 l O r S 8 C 3  m vis & vis am basady am erykańskiej

KRAKÓ W , ULICA R A D ZIW IŁŁO W S K A  L  3 5 .
^    r



»  H M I M ł ! * !

w  m m m m ,  l t k l : *  G t i J W f t Y  z j
ora* Oddziały tegoż: 20" 2 3

V- Bleiskn (u l  Kolejowa 8) w S a sso w ie  (ul. Jagiellońska obok składnicy)
u Jaile (u l 3-go Maja) w Staaisłsi&wte (ul Sąpieżyńska 4)
wre Łmwte (u l 3-go Maja 10) w Taraswie (ul. krakowska 8)
w Ładzi (uJ Moniuszki 4) w WarasauM (ul. Marszałkowska 154)

rzWfn^d aiRM? flotowe i z ło tce  sa K s ri^ n iy ^  i i m a
Na podstawie specjalnego upoafair lenia m2%>xter»rva skarbu wkłady dolarowe są

płatne uraz z eprcterfawanleniwwaliróe tiai&roweg
bez obowiązku przedkładania jakichkolwiek dokumentów.

tto litle  m s io h  ! zSoże Ho s t a  n a j i M  jaRotd
bartownue i d_ta|łłciiu» — sprzedaje Oddslał handle wy

Sj. &  Mpi^cil KranwjEt W«s< łm  WfcJiłTl „ S R A H U iT
w  i5ra*owłe, no nUłtclujwia Z. —  T tlefen  Kr 1405. 189 2 2

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  »♦»»♦♦♦♦■ »-»v >

BEZ  WSZELKICH TRUDNOŚCI W JE Ż D Ż A JĄ  1
do 104 2 0 3

B H f l m j i  i  f t g m p
wszyscy, zgłaszając si*j po informacje do Tot . okrętowego

I C H  U I C

K R A K Ó W ,  £ A U Z i W I U , O W 3K A 2 f
Specjalne pociągi wprost do portu!

Całe koszta podróży 3-eią kla»ą dolarów 73« |

Wyctewca iołwaayetwe Wydawiduae. Odpowietiii&kiy icuzuttur: iuzer rtączKowuKJU
ChuJmkaml EbuluraS literackiej ® Krakowia. ulica Ja£iu> liska 1* 10, t̂ kl *arz$de»n 11 & Cttofciąjd
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